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wolne od opłaty. 


Fiasko za 
fiaskiem. 


Antyrządowa opozycja w Polsce, 
której głównym filarem mianuje się 
obecnie centrolew, przeżywa teraz i= 
ście tragiczne dzieje. Początków ich 
należy doszukiwać się właściwie już 
w czerwcu b. r. Wreńczas to w gma- 
chu przy ulicy Wiejskiej w Warsza- 
wie, gdzie zawsze zamiast pracy nad 
naprawą zasadniczych ustaw państwo- 
wych, wysilano się na coraz to inne 
kombinacje i wystąpienia przeciwrzą- 
dowe, — postanowiono przenieść ca- 
łą akcję na ulicę, 

Pierwsze AE uliczne wystąpienie 
przygotowano na dzień 29 czerwca. 
Łudzono się, że naród da się wziąć na 
lep demagogicznych haseł i utoruje 
drogę do władzy przedmajowym me- 
nerom politycznym. 


Niestety pierwszy żaraz zawód 
byl bardzo bolesny. Kongres kra- 
kowski, reklamowany na sposób cyr- 


ku amerykańskiego, spalil na panew- 
te, zawodząc najbardziej nawet pe- 
symistyczne przewidywania. 

Nie dano jednak za wygraną. W 
parę tygodni potem, gdzieś w połowie 
sierpnia, uchwalono urządzić w dniu 
14 września kilkadziesiąt miniaturek 
krakowskiego kongresu w różnych 
miastach Polski. Pó aresztowaniu by- 
łych posłów postanowiono wobec zu- 
polne zmienionej sytuacji politycznej, 
uczynić z tych kongresików wielkie 
manifestacje antyrządowe. 

I znowu fiasko. Kiillkutygo iniowa 
szumna reklama na pierwszych ko- 
lumnach partyjnych dzienników i 
cały wysiłek przerażonych o swą po- 
zycję członków związku zawodowego 
posłów, poszly znowu na marne. Za- 
wstydzeni, upokorzeni  aranżerowie 
sami chyba zrozumieli, że tych kilka” 
tysięcy ludzi, którzy „manifestowalić 
14 września, to jednak trochę za ma- 
ło na „naród”, Zebrania niedzielne 
i wiece w całym kraju zupełnie nie- 
udane. Pomimo pięknej, słonecznej 
pogody, zawiodła całkowicie wieś, 
nadaremnie pudniecana i agitowana 
<iężkiem położeniem rolnictwa i trud- 
nościami ekonomicznemi.  Zawiodły 
również miasta i wielkie zbiorowiska 
fabryczne, 

Zdawałoby się, że mając za sobą 
takie dwa nader smutne doświadcze- 
nia, zaprzestaną różne odłamy opo- 
zycji dalszych tego rodzaju „demon- 
stracji* i „manifestacji“, Niestety w 
zaślepieniu swem zatraciły one panowa- 
nie nad sobą i rozsądek. Z tego też nie- 
zawodnie powodu a może i dlatego, 
że przecież „coś trzeba zrobić” lub 
raczej kazać zrobić  rumanionym 
przez siebie elementom, zadecydowa- 
no przygotować „generalny strajk 
protestacyjny“, I to oczywiście na 
wielką skalę. Miały być unieruchomione 
wszystkie środki komunikacyjne w 
stolicy, zakłady użyteczności publicz- 
nej, fabryki i t. d. Słowem miała sta- 
nąć całą pracująca Warszawa a za jej 
przykładem i cała Polska. 

To, że w Polsce mamy obecnie 
prawie 200.000 ludzi bez pracy, to 
nikomu widocznie nie przeszkadzało. 
Niech nie pracują ponadto ci, co mają 
możność pracy. Że wstrzymanie pra- 
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Zajście w bufecie sejmowym 
między pułk. Scieżyńskim a b. pos. Niedziałkowskim. 


(Telefonem od maszego korespondenta.) 


Warszawa, 20 września. W dzisiej- 
szym „Robotniku“ ukazał się art Sp 
atakujący dyrektora agencji „Iskra'' 
pulk. Ścieżyńskiego, W odpowiedzi na 
tę notatkę pułk. Ścieżyński, czując się 
dotkniętym, przybył rano do gmachu 
sejmowego i zwrócił się do siedzącego 
w bufecie przy stole redaktora naczel- 
nego „Robotnika“, b. posła Niedział- 
kowskiego, ze słowami oburzenia, po- 


czem uderzył go kilkakrotnie, Wów= 
czas koledzy partyjni b. posła Nie- 
dziatkowskiego rzucili się mu z po- 
mocą. Pułk. Ścieżyński w AJ 
walee został dotkliwie pobity. 
Popołudniowa prasa warszawska 
zamieszcza szereg szczegółów tego 
zajścia, Nie ulega wątpliwości, że spra- 
wa sa znajdzie dalsze konsekwencje. 


Wyniki ciągnienia loterji klasowej: 


(Telefonem od naszego kbrespondenta.) 


Warszawa, 20 września. 
1t-tym dniu ciągnienia Loterji Klaso- 
wej, padły następujące wygrane: 

25.000 zł, — Nr. 51603; 


Dziś, w | 


po 5.000 zł. — Nr. 69727, 81025, 
19813, 94609, 99692. 

Z powodu uszkodzenia linji telefo. 
nicznej z Warszawą, dalszych cyfr nie 
otrzymaliśmy. 


Prasa włoska o Marszałku Piłsudskim. 


Rzym. 20 września. (PAT.) Cała 
prasa prowincjonalna i stołeczna w o- 
statnim okresie poświęciła wiele miej- 
sca Osobie i działalności Marszałka Jó- 
żefa Piłsudskiego, korzystając ż dość 
bogatego materjału bibijograficznego, 
artykułów i broszur Attilio Tomaro, 
Francesco Tamasiniego, Leonarda Ko- 
ciemskiego, E. Mazzocca, Marjana Bas- 
si'ego, Nello Bertolli'ego i innych. Ar- 


tykuły te przypomina „La Voce del 
Mawo" z Rovigo, stwierdzając, że 
ga * hnhatera polskiego jest popu- 
arna we Wioszech, gdzie uważa się 
Marszałka za postać przypominającą 
Garibaldiego ; Mazzini'ego w jednej 
osobie. Również pismo „Bronnero* w 
"Trydencie i „Vedetta Fascista" w Vi- 
zencji zamieszczają długie artykuły o 
Marszałku. 


Nagłe zniknięcie fabrykanta. 


Berlin. 20 września (PAT.) Olbrzy- 
mią sensacją w kołach przemysłu lot- 
niczego i kołach sportowych wywoła- 
ło nagłe zniknięcie współwlaściciela fa- 
bryki samolotów w  Kreuzfeldzie, 
Kaabego, króry jak się okazało umknął 
do Ameryki, zabierając ze sobą dawne 
dokumenty i plany konstrukcyjne. 
Raabe był lotnikiem niemieckim w 
czasie wielkiej wojny i zasłynął “jako 
jeden z najlepszych lotników-akroba- 
tów w Niemczech. Fabryka, w której 
Raabe był współudziałowcem, ogłosiła 
niewypłacalność, po pewnym jednak 
czasie wznowiła swą działalność jako 


nu, załamie na szereg miesięcy byt 
dziesiącków tysięcy rodzin robotni- 
czych, to też całkiem obojęrne. 


Jednakże i ta niecna, demagogja 
skończyła się na szczęście najzupeł- 
miejszem fiaskiem, stając się jedną 


więcej kompromitującą demonstracją 
bezsiły i bankructwa ideowego grupy 
polityków, którzy ten strajk czy inne 
podobne przedsięwzięcia do skutku 
chcieli doprowadzić. Gdyby nie rekla- 
ma opozycyjnej prasy, niktby w stoli- 
cy wogóle nie był przypuszczał, że 
w dniu owym odbywa się „generalny 
strajk“, Na 200.000 robotników war- 
szawskich strajkowało dosłownie 
2.800! Fiasko było rym razem tak 
kompletne, a zarazem tragiczne, że 
ze strony strajk ten ispirującej pośpie- 
szono nawet z kłamliwem zaprzecze- 
niem, jakoby strajk wogóle był pro- 


cy fabrycznej u wrót jesiennego sezo- + klamowany, — które to zaprzeczenie 


Towarzystwo akcyjne. Raabe jako or- 
ganizator lotów akrobatycznych osiąg 
nął na tem polu pewne sukcesy. Pew- 
nego jednak dnia okazało się, że cały 
kapitał zakładowy przedsiębiorstwa 
znikł nagle. Winę tego przypisywana 
powszechnie Raabemu, który znalazł- 
szy się w opresji, wyjechał rzekomo do 
Szwecji w sprawach finansowych, 
przyrzekając zjawić się na walnem 
Ea ai Towarzystwa, Kiedy. 
akcjonarjusze zebrali się, nadszedł} te- 
legram z Ameryki od Raabego z za- 
wiadomieniem, że podróż za Ocean 
odbył po e G + | 


pozostaje w EE 205: MaG WORSE IEC A z istotnym 
stanem rzeczy. 

Quousque tande: Czy za tem 
fiaskiem mają nastąpić dalsze? Czy 
może wreszcie zrozumiano, że meto- 
da anarchizowania życia w kraju, chęć 
i próby wywołania rozruchów, noto- 
ryczne posługiwanie się kłamstwem, 
złośliwe szkalowanie ludzi, teprezen- 
tujących w danym momencie Państwo 
i sprawujących w niem naczelną wła- 


dzę, — to są rzeczy, które obrzydły 


bezpowrotnie całemu społeczeństwu? 
Trudno! Opozycja musi wreszcie 
przyznać, że przegrała. Przecież mą- 
drzej jest ustąpić w zacisze zawcza- 
su, aniżeli kompromitować się bez 
końca i ściągać na siebie zasłużone 
miano przestępców przeciw własnej 
państwowości i jej najistotniejszym i 
najżywotniejszym interesom. 
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PRENUMERATA : 
Miejscowa miesięcznie i bez dostawy do 
domu 4'80 z dostawą 5'30., Zamiejscowa 
miesięcznie : przesyłką pocztową 5'30 — 
Zagranicą 7*— P. K. O. Nr. 141.690. 


pan 


Pomoc dla przemysłu. 


Warszawa, 20 września (PAT). 
Uchwałą Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów została stworzona 
przy Ministerstwie Przemysłu i Han- 
dlu specjalna komisja centraliżująca 
wszelkie inwestycje i zakupy rządowe 
celem przyjścia z pomocą przemysło- 
wi przez przyśpieszenie zamówień, 


Q skrócenie rewizji 
celnych. 


Warszawa, żo września (PAT). W 
Ministerstwie Skarbu przeprowadzane 
są obecnie badania nad możliwością 
skrócenia czasu trwania rewizji cel- 
nych w międzynarodowych pociągach 
pośpiesznych podczas postojów na 
polskich stacjach granicznych. 


; + 
Budzyński zwolniony. 
Wilno, 20 września. (PAT.) Dzien- 
niki kowieńskie donoszą, że prezes 
polskiego towarzystwa „Pochodnia”, 
p. Budzyński, aresztowany w niedzielę, 
został zwolniony z aresztu we wrorek, 


Tragiczna śmierć lotniczki. 


San Diego, 20 września. (PA 
żą-letnia lotniczka Ruch Alexander, 
króra dziś rano podjęła próbę lotu 
transkontynentalnego, poniosła śmierć 
na miejscu, przy upadku jej aparatu, 
niebawem po wystartowaniu, Przed 
odlotem lotniczka, śmiejąc się, powie- 
działa do dziennikarzy: Jeśli zabiję się, 
przyślijcie mi czerwone kwiaty, które 
najwięcej lubię, 


Kongres stomatologiczny. 


Wenecja, 20 września. (PAT.) W 
kongresie stomatologicznym, otwar- 
tym wczoraj w Wenecji w wielkiej 
sa szpitala miejskiego pod wezwa- 
niem = Jana i Pawła, bierze udział 
cały szereg wybitnych lekarzy zagra- 
nicznych. m. in. Polak, prof, dr. Cie- 
szyński, który już w ciągu pierwszego 
posiedzenia zabierał kilkakrotnie głos, 
komunikując interesujące rezultaty 
swych badań, 


Sowiety kupują cynk 
w Polsce. 


Warszawa, 20 września. (PAT.) 
Jak się dowiadujemy, sowieckie orga- 
nizacje handlowe zawarły poważną 
transakcję z polskiemi zakładami prze- 
mysłowemi na Górnym Śląsku, produ- 
kującemi cynk. $owiety zakupiły 4.500 
tonn cynku dla swych zakładów prze- 
mysłowych. 


> epe o 
Ofiary walki z prohibicją. 

Nowy Jork, żo września. (PAT.) 
6 agentów  prohibicyjnych, podczas 
dokonywania rewizji w browarze Eli- 
zabeth w New jersej zostało nagle 
zaatakowanych, rozbrojonych i całko- 
wicie obezwładnionych przez 12-tu 
napastników, W chwilę potem wszedł 
do browaru oficer straży prohibieyj- 
nej, który przedtem pozostawał na 
zewnątrz gmachu i rozpoczął strzelać, 
natychmiast jednak padł trupem, u- 
godzony 8-ma kulami. Napastnicy zbie- 
gli w samochodach. 
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Ludzie i twarze. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej"). 


Już ma się pod koniec w debacie ge- 
neralnej w Lidze Narodów. A trzeba 
wiedzieć, iż ra debata generalna, od 
której zaczyna się zwykle każde zgro- 
madzenie ogólne Ligi, jest zazwyczaj 
tego zgromadzenia częścią najważniej- 
szą i z punktu widzenia dziennikar- 
skiego najbardzej interesującą. 

Debata generalna jes wielką rewją 
polityczną, podczas której można się 
zbliska i dokładnie  przypatrzeć 
wszystkim jej aktorom: wielkim tego 
Świata, którzy ku uciesze maluczkich 
pocą się nad odczytywaniem długich 
elaboratów i z'łaskawym uśmiechem 
rozmawiają z dziennikarzami różnych 
narodowości, życząc im w gruncie 
rzeczy, żeby ich wzięli wszyscy djabli. 

Długimi szeregami lśniących aut 
zajeżdżają ci panowie przed gmach, w 
którym odbywają się zgromadzenia 
Ligi. Oroczeni sekretarzami i sekretar- 
kami, przechodzą szybko przez kulu- 
ary Ligi, aby za chwilę zginąć przed 
oczyma ciekawych w salach i gabine- 
tach, do których dostęp mają tylko 
i wyłącznie oni. Doskonale ubrani, 
sztywni i pozornie niedostępni, stara- 
ją się robić wrażenie półbogów nie z 
tej planety... paz 

Prawdę jednak powiedziawszy, nie 
udaje im się to zupełnie. Genewa nie 
jest dobrem tlem dla wielkości. Może 
to wpływ powietrza Szwajcarji, tego 
z pewnością najbardziej demokratycz- 
nego państwa na świecie, gdzie ludzie 
naprawdę czują się sobie równi. A 
przytem w Lidze za blisko i za często 
ocierają się wszyscy © siebie, zaczęsto 
spotkać można tych politycznych 
półbogów w różnych restauracjach i 
kawiarniach, za łatwo się do nich do- 
stać i z nimi mówić, aby można ich 
było braktować zbyt serjo i zbyt po- 
ważnie. 

Jakaż wielka i ciekawa  galerja! 
Można się zupełnie nie interesować 
życiem politycznem Ligi, ale nie spo- 
sób nie uznać tego, iż galerja ta jest 
istotnie jedyna w swoim rodzaju. Oto 
p. Briand, zawsze zaniedbany, o zwi- 
chrzonej szpakowatej czuprynie, roz- 
mawia z którymś z członków dele- 
gacji francuskiej, Francuski minister 
spraw zagranicznych, który zresztą 
tego roku robi wrażenie człowieka 
bardzo już zmęczonego i wyczerpa- 
nego, ma w wyrazie twarzy coś na- 
prawdę niezwykłego. Błysk jego sza- 
rych oczu z pod krzaczastych brwi 
jest istotnie niepokojący... Niedaleko 
od niego rumiany, zawsze pogodny 
p. Henderson. Jakże inaczej wygląda, 
niż jego poprzednik, sir Austen 
Chamberlain, który ze swym mono- 
klem w oku, wysoki, sztywny i suchy, 
wyglądał jak prawdziwy Anglik z 
książki z obrazkami. 

Nietylko zresztą wśród delegacyj 
największych mocarstw widać głowy 
i tizjonomje charakterystyczne. Oto 
hrabia Apponyi, przewodniczący de- 
legacji węgierskiej, staruszek osiem- 
dziesięcioletni, doskonały mówca, dy- 
plomata wytrawny i niezawodny, pro- 
sty jak kij, nieznużony i zawsze spo- 
kojny. Na dalekich spacerach spotkać 
go można wędrującego pieszo lub ja- 
dącego skromnie tramwajem. Za naj- 
przystojniejszego w Lidze uchodzi p. 
Procop, finlandzki minister spraw 
zagranicznych, przewodniczący dele- 
gacji fińskiej Wśród Litwinów nie 
spotkamy już dzisiaj p. Wałdemerasa, 
którego zastępuje wysoki p. Zaunius. 
Jak głosi fama, p. Zaunius nie rozu- 
mie nietylko po polsku, ale i źle mó- 
wi po litewsku, jako że jest z pocho- 
dzenia poprostu Niemcem. jego towa- 
rzysz i doradca, poseł litewski w Ber- 
linie, p. Sidzikauskas, jest z każdym 
dniem bardziej płowy + uśmiechnięty... 
Małą figurkę p. Benesza rozpoznać 
można zdaleka po ruchliwości. Zaw- 
sze poważny i spokojny p. Ścialoja, 


Genewa, we wrześniu 1930. 
polityk o twarzy uczonego, stoi po 
wyjeździe p. Grandiego na straży in- 
teresów włoskich... Obok nich tylu 


jeszcze, tylu innych przewija się pod | 


badawczemi i krytycznemi  spojrze- 
niami niezmiernie tłumnie zebranych 
tu przedstawicieli prasy wszechświa- 
wej. Czyż można ich wszystkich wy- 
liczyć i opisać? 

Oni jednak, właśnie oni jako żywe 
czujące jednostki stanowią o istotnej 
wartości tej całej instytucji genew- 
skiej. — Nie to jednak przecież, co 


mozolnie wyczytują z grubych folja- 
łów zadrukowanych pismem maszy- 
nowem, ale to, co mówią i czują pry- 
watnie, w rozmowach w cztery oczy, 
podczas konferencyj, na których nie- 
ma ludzi niepowołanych — to dopie- 
ro wlewa trochę prawdziwego rozma- 
chu i życia w szare i jakże często cał- 
kiem już bezbarwne ramy Ligowe. 
Jeżeli Liga jest komu na co potrzebna, 
to właśnie im, którzy tutaj między 
jednem posiedzeniem a  drugiem, 
między proszonem śniadaniem a uro- 
czystym obiadem mają okazję i czas, 
aby poufnie, pocichu, bez wzbudzenia 
czyjejkołwiek uwagi omówić te wszy- 
stkie sprawy, które im najbardziej le- 
żą na sercu, sprawy, od których zale- 
żą często losy Świata. H. 


Dyskusja mniejszościowa w Genewie. 


Genewa. 20 września. (PAT.) 
Szwajc. Ag. Telegr. donosi: Prace ko- 
misji gospodarczej Ligi Narodów zna- 
lazły się w piątek rano pod znakiem 
nagłego wzmożenia działalności w roz- 
maitych dziedzinach tak, iż podczas 
gdy druga komisja dla spraw technicz- 
nych przystąpiła do przedyskutowa- 
nia zagadnień gospodarczych, którym 
ze względu na obecny światowy kry- 
zys gospodarczy wszyscy mówcy przy 
pisywali szczególne znaczenie, w szó- 
stej komisji politycznej niemiecki de- 
legat Koch-Voeser (demokrata) roz- 
począł zdecydowany atak w sprawie 
mniejszości narodowych. Atak ten 
zresztą nie był niespodzianką. Jak wia 
domo, we czwartek wieczorem odby- 
ły się narady delegatów Polski, Małej 
Ententy i t. d. w celu zajęcia stanowi- 
ska względem spodziewanego ataku 
niemieckiego. Koch-Voeser po pod- 
kreśleniu sprawy mniejszości jako za- 


gadnienia o niesłychanie doniosłem 
znaczeniu dla pokoju Europy, rozwi- 
nął cały program ulepszenia dotych- 
czasowych metod ochrony mniejszo- 
ści. Omawiając w szczególności spra- 
wę wnoszenia zażaleń i procedury nad 
temi zażaleniami w łonie tzw. komite- 
tu trzech Rady Ligi Narodów, po- 
czem oświadczył, że centralnem zagad 
nieniem ochrony mniejszości musi być 
ochrona praw przyrodzonych mniej- 
szości. Wkońcu dał wyraz nadzieji, że 
Liga Narodów, świadoma znaków cza- 
su, wytworzy sprawiedliwą ochronę 
dla mniejszości. 

W dalszym ciągu obrad nad zagad- 
nieniem mniejszości, delegat Albanii 
wysunął propozycję utworzenia stałej 
komisji mniejszościowej. W rym punk 
cie jednak z powodu łoskotu motoru 
ko aa RCEEO sterowca „Hr. Zeppe- 
in" dyskusja została przerwana. 


Przemówienia Brianda i Benesza. 


Całe znaczenie dyskusji ujawniło 
się w chwili, gdy Briand osobiście do 
niej się wmieszal i stwierdził, że zagad 
nienie mniejszości w całej swojej roz- 
ciągłości omówione było na posiedże- 
niu Rady Ligi w Madrycie, przyczem 
państwa główne zainteresowane wyra- 
ziły gotowość ponownego zbadania 
tego zagadnienia. Powzięto wówczas 
jednogłośnie postanowienia co do u- 
stalenia nowej procedury w tej spra- 
wie. Przeciwko tej procedurze nie 
zgłoszono dotychczas żadnych poważ- 
nych objekcji, natomiast mniejszości 
uzyskały całkowitą gwarancję, że ich 
petycje i zażalenia będą w sposób spra 
wiedliwy rozpatrywane. Należy jed- 
nak nową procedurę poddać odpo- 
wiednim próbom, w interesie zaś sa- 
mych mniejszości należy zaznaczyć, 
że żądania ich nie powinny się posu- 
wać zbyt daleko, gdyż w ten sposób 
wobec suwerennego charakteru 
państw, Liga Narodów postawioną by 
była w niesłychanie drażliwej sytuacji. 
Problematy mniejszościowe nie powin 
ny być wykorzystywane dla celów nie 
bezpiecznej agitacji. 

W dalszym ciągu dyskusji zabrał 
głos minister Benesz, podkreślając, że 
on także uważa ochronę mniejszości 
narodowych za czynnik niezbędny dla 


utrzymania pokoju.  Przedstawiane 
wnioski o rozpatrywanie skarg mniej- 
szości nie mogą być jednak Srs 
wane bez wyraźnej zgody państw, któ 
re zawarły konwencję o ochronie 
mniejszości, Najlepszym środkiem do 
rozwiązania zagadnienia mniejszości 
pozostaje, „jak i poprzednio, pełna uf- 
ności współpraca między większością 
a mniejszościami poszczególnych 
państw. 

Genewa. 20 września. IPAT.) 
Szwajc. Ag. Telegr. Jak słychać, w cza 
sie wczorajszej rozmowy Brianda z 
Curtiusem rozważano również sprawę 
dalszego postępowania w  kwescji 
wprowadzenia  ściślejszej współpracy 
państw europejskich. Wyłoniona przez 

Zgromadzenie Ligi Narodów komisja, 


złożona z Poz 27 państw 
europejskich, zbierze się na posiedze- 
nie konstytuujące po zakończeniu 


obrad przez obecne Zgromadzenie Li- 
gi. Briand zosranie prawdopodobnie 
wybrany przewodniczącym tej komi- 
sji. 

Genewa. 20 września. (PAT.) Ko- 
misja budżetowa Zgromadzenia Ligi 
Narodów zakończyła obrady nad bu- 
dżetem sekretarjatu, uchwalając 
wszystkie kredyty, jak również i bu- 
dżet Międzynarodowego Biura Pracy. 


Nota polska do Litwy. 


Genewa. 20 września. (PAT.) W 
dniu dzisiejszym Minister Zaleski prze 
słał następującą notę drowi Zauniuso- 
wi, ministrowi spraw zagranicznych 
Litwy: 

W związku z rezolucją Rady Ligi 
Narodów z dnia 18 b. m., mam za~ 
szczyt zaproponować Rządowi Litew- 
skiemu rozpoczęcie bezpośrednich ro- 
kowań z Rządem Polskim w celu uzu- 
pełnienia porozumienia dotyczącego 


ruchu granicznego, przez układ, któ- 
ryby ustalał sposób załatwiania na 
miejscu incydentów granicznych, jak 
również uregułowania ruchu na odcin- 
kach granicznych co do dróg wod- 
nych. Co się tyczy miejsca i daty ro- 
kowań, Rząd polski oświadcza, że go- 
rów jest wziąć pod uwagę wszelkie 
propozycje, jakieby dogadzały Rządo- 
| wi Litewskiemu. 


Plany Hittlerowców. 


Berlin. 20 września. (PAT.) Prasa 
demokratyczna ogłasza informacje o 
przygotowaniach w obozie Hittlerow- 
ców, zmierzających do wyzyskania o- 


statniego sukcesu wyborczego nacjo-* 


nalistów w kierunku obalenia konsty- 
tucji republikańskiej i ogłoszenia dyk- 
tatury. We wszystkich większych mia- 
stach niemieckich, zwłaszcza w Berli- 
nie, oddziały sturmowe hittlerowców 


odbywają ćwiczenia wojskowe, biorąc 
za podstawę walki uliczne. Już od kil- 
ku miesięcy fabryki broni w Turyngii 
otrzymywały systematyczne zamó- 
wienia na wielkie dostawy. Według in- 
formacji dzienników, w najbliższych 
dniach odbyć się ma w Monacjum kon 
ferencja byłych oficerów Reichswehry 
i policji niemieckiej, będących obecnie 
aktywnymi członkami stronnictwa 
hirtlerowskiego. Konferencja ta pod 
kierownictwem gen. von Frankenstei- 
na i kap. Stenesa, kierownika bojówek 
hitlerowskich, zająć się ma opraco- 
waniem planu akcji  werbunkowej 
wśród Reichswehry i policji. - Plany 
hittlerowców zmierzają do wyzyska- 
nia legalnych warunków akcji parla- 
mentarnej, celem zamaskowania mili- 
tarnych i politycznych przygotowań 
do przewrotu. Dążą oni do pozyska- 
nia dla tych celów korpusu oficerskie- 
go Reichswehry i policji oraz do syste- 
matycznego potęgowania terroru wo- 
bec mas robotniczych, aby w ten spo- 
sób wywołać wojnę domową i ułatwić 
zamach stanu. W kołach hittlerowców 
obliczają, że przygotowanie w tym 
kierunku ukończone zostaną późną 
jesienią i że w ciągu zimy, kiedy nędza 
i bezrobocie spotęgują rozpacz mas 
ludowych, nadejdzie stanowczy mo- 
ment uderzenia. 


n EB 


Strajk w „Tespach*. 


Stanisławów, 20 września. (PAT.) 
Dnia 19 września b, r. o godz. 6 wy- 
buch? strajk na kopalni „Tespy” w 
Kropiwniku, pow. Kałusz,  Strajkuje 
około 200 roborników dla zaznaczenia 
solidarności ze strajkującymi robotni- 
kami w Kałuszu. 


Ładny spadek. 
Budapeszt, 20 września (PAT.) 
Nauczycielka w Gyonzo nazwiskiem 
Saboss odziedziczyła po swoim stryju, 
który swego czasu wyemigrował z 
Ludwikiem Kossuchem do Ameryki i 

dożył 114 lat, 5 miljonów dol. 


Krytycy teatralni obrado- 
wać będą w Pradze. 


Praga, 20 września. (PAT.) IV Kon- 
gres Międzynarodowego Związku kry- 
tyków teatralnych i muzycznych o- 
twarty zostanie w Pradze 19 b. m. 
i potrwa do 23-go. Na kongres zgłosiło 
dE] ponad 60 delegatów z Anglji, 
Austrji, Belgji, Danji, Estonji, Francji, 
Jegosławji, Niemiec, Polski, Portugalii, 
Rumunji, Węgier. Z okazji kongresu 
odbyć się ma w dniu jego otwarcia u- 
roczysty koncert czeskiej Filharmonii. 
Program kongresu: Dnia r9 bm. o 
godz. 1 otwarcie kongresu w sali 
Bibljoteki Miejskiej, wybór przewodni- 
czącego i korhisyj. Dnia 20 przed i 
popołudniu wykłady i referaty. Dnia 
21-go posiedzenia komisyj i zebranie 
specjalne członków czeskosłowackich. 
Dla gości zagranicznych przewidziane 
jest zwiedzanie Pragi i wycieczka do 
zamku „Karlov Tyn“. Dnia 22-go 
odczyty i referaty, dnia 23-go ustale- 
nie statutu Międzynarodowego Zwiaz- 
ku krytyków, wybór prezesa i t. d. 


Reforma seksualna. 


Wiedeń, 20 września. (PAT) Na 
kongresie dla reformy seksualnej wy- 
głosił Ernest Toller wykład na temat 
niedomagań seksualnych w zakładach 
karnych. Następnie wygłoszono refe- 
raty o gruczołach i hormonach. Prof. 
Almquist ze Stokholmu mówił o mo- 
ralności w życiu seksualnem. Psycho- 
analityk wiedeński Feder mówił o 
wpływie życia seksualnego na duszę. 
W dyskusji wystąpił uczony francuski 
dr. Spiess, przeciwko teorji Freuda + 
zaprzeczył, jakoby seksualizm miał tak 
wielki wpływ w życiu ludzkiem, jak 
twierdzi Freud i jego uczniowie. $o- 
cjolog rosyjski Górewicz z Charkowa 
skreślił życie seksualne kobiet wiejskich 
na Ukrainie. Prof. Karol Henn mówił 
o zaburzeniach erotycznych. 
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sali ratuszowej odbyla się 
konferencja z przedstawicielami prasy 
Iwowskiej. 

Delegaci Gdańskiej Macierzy Szkol- 
nej przy pomocy wykresów przedsta- 
wili zebranym dotychczasową żmudną 
pracę na terenie gdańskim, co zostało 
przez zebranych entuzjastycznie przy- 
jęte. W konferencji tej brali również 


udział przedstawiciele p. Wojewody, 
prezydjum Magistratu i starosty 
grodzkiego. 


Stwierdzono, że Gdańska Macierz 
Szkolna, aczkolwiek młoda instytucja, 
bo zaledwie od kilku lat istniejąca, po- 
łożyła już niepożyte zasługi i podwa- 
liny dla idei państwowości polskiej, a 
wielkie zadanie ma jeszcze do spełnie- 
nia. Jest ona prawdziwą ostoją kultury 
polskiej w Gdańsku. Z jej mrówczej 
pracy podajemy kilka przykładów: 

Ż 4-ech ochronek skupiających w 
reku 1923-cim 139 dzieci, jest dzisiaj 
1r ochronek z 515 dziećmi. Są to dzie- 
ci Gdańszczan Polaków. Przychodzą 
one do ochronki nieraz nie znając zu- 
pełnie mowy polskiej i tam uczą się 
pacierza polskiego. Są to jak ich w 
dyskusji budżetowej w sejmie gdań- 
skim Niemcy nazwali, rekruci dla pol- 
skiej szkoły. Jednak liczba tych dzieci 
winna być o wiele większą, ale obawa 
przed utratą chleba u niemieckiego 
pracodawcy wstrzymuje jeszcze mało 
uświadomionych rodziców od posy- 
łania dzieci do polskich ochronek. 

W polskich szkołach powszech- 
nych w roku 1927 liczba dzieci wyno- 
siła 696, w roku obecnym liczba dzie- 
ci wynosi 1197. Komentarze zbytecz- 
ne, gdy cyfry mówią same za siebie, I 
tutaj liczba ta nie jest jeszcze ostatecz- 
na i winna wynosić conajmniej 2000. 


Największa 
Powiatowa Szkółka Drzew Owotowych 
w Polsce 


poleca na sezon bieżący po cenach 
zniżonych 15.000 brzoskwiń i morel 
w wyborowych odmianach oraz wszelkie 
inne drzewa i krzewy owocowe. — 


Dla odsprzedających odpowiedni rabat. 
Katalog i cennik wysyła bezpłatnie. — 


Wydział Powiatowy Rawicz 
Województwo Poznańskie. 


Lwów — dla Gdańska. 


Chlubą Gdańskiej Macierzy jest 
gimnazjum, którego duchowymi twór- 
cami byli śp. Stanislaw Przybyszewski 
i $ p. dr. Ernest Adam, Wystarczy po- 
wiedzieć, że z 7 oddziałów o *99 ucz- 
niach w roku 1923-cim jest dzisiaj 20 
oddziałów o s8o uczniach. Uczelnia ta 
może służyć za wzór tak pod wzglę- 
dem doboru grona nauczycielskiego 
jak również i nauczania, Pomieszcze- 
nie jednak jest nieodpowiednie, a co 
najważniejsze dotkliwie daje się odczu- 
wać brak sali gimnastycznej oraz auli. 
I tu czeka Gdańską Macierz wielkie 
zadanie uzupełnienia w jaknajkróc- 
szym czasie tych braków. 

Zachwyt wzbudza rozwój szkoły 
handlowej. Dzięki ofiarności przemy- 
słowca łódzkiego p. E. Hejmana zało- 
żona w roku 1926 z jedną klasą o 26 
uczniach, wykazuje w roku bieżącym 
8 klas o 210 uczniach. Absolwenci tej 


szkoły są wprost rozchwytywani przez 
gdańskie firmy niemieckie, władając 
Oprócz języka polskiego językiem nie- 
mieckim i angielskim oraz posiadając 
dokładną znajomość geografii handlo- 
wej polskiej. Tak nieproporcjonałnie 
szybko rozwijająca się szkoła potrze- 
buje natychmiastowej rozbudowy, do 
której Gdańska Macierz już przystąz:- 
ła, niestety brak funduszów opóźnia 
budowę. 

W dziale oświaty  pozaszkolnej, 
Gdańska Macierz popiera materjalnie 
i patronuje związkom polskiej mło- 
dzieży Katolickiej, uważając pracę tę 
za nader ważną dla uchronienia mło- 
dzieży przed wstępowaniem do nie- 
mieckich związków zawodowych. 

Aby zaznajomić Polaków  gdań- 
skich z kulturalnym i artystycznym 
dorobkiem polskim, urządza systema- 
tycznie Gdańska Macierz przedsta- 
wienia i koncerty z udziałem wybit- 
nych artystów polskich, 

| Dla ułatwienia pobytu Polakom 


Przed dziesięciu laty. 


20-go wrzesnia. 

Front północny. W dniu 20 wrze- 
śnia rozpoczyna się przygotowana 
przez Naczelnego Wodza ofenzywa 
2-ej i 4-cj armji polskich, mająca na 
celu zniszczenie sił sowieckich, prz:- 
grupowujących się za rzeką Nieme. 

Celem związania nieprzyjaciela i 
odwrócenia jego uwagi od akcji, przy- 
gotowywanej na skrzydle północnem, 
uderzają trzy dywizje grupy fronto- 
wej 2-ej armji, (ochotnicza, górska i 
3-a legjonowa) od rzeki Świsłoczy i 
miejscowości Sokółki na Brzostowice 


Wielką i Małą, Odelsk, Kuźnicę i No- 
wy Dwór. 

Wymienione miejscowości, oprócz 
Odelska, zostają opanowane, przy- 
czem 3-a dywizja legjonowa zdobywa 
około rooo jeńców, 8 dział z zaprzę- 
giem i ro karabinów maszynowych. 

Front południowy. Armje 3-a i 6-a 
posuwają się naprzód na całym fron- 
cie. Dubno zdobyła 17-a brygada pie- 
choty, Równe oddziały jazdy. 
Sprzymierzone wojska ukraińskie o- 
siągnęly linję Zbrucza. 


Zwycięstwo Nurmiego w Warszawie. 


Warszawa, 2o września. (PAT.) 
W piątek na stadjonie „Legji* odbył 
się bieg na 5 km. z udziałem Paovo 
Nurmiego (Finlandja), Perkiewicza i 
Kusocińskiego. 

Wynik biegu jest następujący: 
I-szy Paovo Nurmi 14.54 sek., drugi 
Kusociński Janusz 14.556 sek. (nowy 
rekord polski — dotychczasowy znaj- 
duje się też w ręku Kusocińskiego 
wynosi 14.59 sek.), trzeci Stanisław 


Petkiewicz 0 
15,20 'sek. 

Zaznaczyć nałeży, że czas byłby 
znacznie lepszy, gdyby nie ulewa, któ- 
ra w ciągu ubiegłej nocy ujemnie wpły- 
nęła na stan bieżni, Publiczności około 
10.000. 

Przed biegiem Nurmi'ego, Halina 
Konopacka - Matuszewska ustanowiła 
nowy rekord polski w rzucie kulą obu- 

| racz, uzyskując 18 m. 58 cm. 


130 m. za pierwszym 


KOCHASZ POLSKIE MORZE — 


POPIERAJ FL 


OTĘ POLSKĄ! 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 11. 


przybywającym do Gdańska, zapozna- 
nia ich z pamiątkami polskiemi i u- 
chronienia od wyzysku niemieckiego, 
zorganizowała Gdańska Macierz biuro 
turystyczne jako stałą placówkę, Za- 
daniem tego biura jest również pro- 
paganda zagranicą dla poznania Polski. 

Z przedłożonego uczestnikom kon- 
ferencji preliminarza budżetowego 
wynika, że Gdańska Macierz wydaje 
na różne te cele rocznie około dwa mi- 
ljony złotych, które zdobywa prze- 
ważnie drogą propagandy, gdyż liczba 
członków jest niestety zbyt niską, bo 
zaledwie około 10.000. Na podkreśle- 
nie zasługuje fakt stwierdzony, że 
koszty administracji wynoszą niespeł- 
na 2% budżetu rocznego, co jest mo- 
żliwe tylko przy ofiarnej i bezintere- 
sownej pracy społecznej i zrozumieniu 
ważności tej idei przez współpracują- 
cych w Gdańskiej Macierzy. Jest to 
bezsprzecznie zachętą do wspierania 
Macierzy Gdańskiej przez spoleczeń- 
stwo, gdyż fundusze uzyskiwane dro- 
gą ofiar są naprawdę w całości celowo 
użyte, 

Gdańskiej Macierzy Szkolnej, któ- 
ra walczy w tak ciężkich warunkach, 
należy się pełne uznanie i poparcie ca- 
łego społeczeństwa, 

Apelujemy do naszych Czytelni- 
ków: Bądźcie ofiarni. 

Skorzystajcie z dołączonego do ni- 
niejszego numeru czeku pocztowego i 
wypełnijcie choćby  najdrobniejszą 
kwotą. 

Zapisujcie się na członków Gdań- 
skiej Macierzy Szkolnej. Składka człon- 
ka zwyczajnego wynosi zaledwie jed- 
nego złotego miesięcznie, a wspierają- 
cego już od 20 groszy, członka doży- 
wotniego jednorazowo 200 złotych. 


FUTR 


wszelkiego rodzaju i gatunków. Najnowsze fasony. Płaszcze damskie 
z baranków, selskinów i innych modnych futer. Ceny konkurencyjne 


poleca 


ANDRZEJ KUŹMIŃSKI 


Lwów pl. Marjacki 9. Tel. 42-53 


Z teatru. 


(„Dzielny wojak Szwejk“, Jarosława Haska, w nowej 
inscenizacji Leona Schyllera). 


Po „Zwycięstwie* 
Druga w przeciągu 
tygodni przeróbka  powieściowo-sce- 
niczna, jako wyraz dążności artysty- 
cznych p. Leona Szyllera — czy to 
nie zawiele naraz? Autor „Kochan- 
ków“ p. Wacław  Grubiński, prowa- 
dzący obecnie ostrą kampanię w pra- 
sie warszawskiej przeciwko p. Szyl- 
lerowi w obronie praw  dramatycz- 
nych teatru, gwałconych bezceremo- 
njalnie przez „reformatorów“ teatru 
z pod znaku Meyerholda i innych, bę- 
dzie miał nowy atut do wygrania. A 
słuszność, niestety, jest po jego stro- 
nie w tej zasadniczej kampanii, bo i- 
stotnie te przeróżne próby i zapędy 
reformatorskie wprowadziły już taki 
zamęt w podstawowe pojęcia o te- 


„Szwejk“! 
niespelna trzech 


atrze, jego zadaniach, celach i środ- 
kach działania, że coraz trudniej 
przychodzi nieraz rozeznać się nale- 
Życie w tym jakimś quodlibecie scenic: 
no-kinowo-rewjowym, jaki przedsta- | 
wia teatr wspolczesny powojenny. 
Trudno --- teatr jest przedewszyst- | 


kiem teatrem i powinien nim pozo- 
stać, a wszystkie te próby „odteacrali- 


zowania* go, rzekomo dla uwspół- 
cześnienia go i podniesienia jego 
Sprawności, podejmowane przez całą 


falangę mniej lub więcej uzdolnionych 
„reformatorów“ teatralnych, jak do- 
tąd, nie przyniosły korzyści ani tea- 
trowi, ani twórczości dramatycznej. 
Pierwszy walczy coraz mozolniej o 
śwą egzystencję, druga znajduje się 
w niepokojącym zastoju. 

Rzucając mimochodem rych parę 
uwag i refleksyj, króre niewątpliwie 
będzie jeszcze sposobność szerzej roz- 
winąć, nie chcemy bynajmniej przez 
to obniżać wartości wczorajszego 
przedstawienia w teatrze Rozmaitości. 
"Famto swoją drogą, — to swo Nie 
była to oczywiście jakaś 
tystyczna, ale było to nie 
widowisko dobrze zmontow 
teresująco pod względem in: 
skim poda 

E 
i obm 


acyj- 
*iler po- 
szej strony swą 
jako pomysłowy 


inscenizator i reżyser, dając przy po- 
mocy p. St. Jarockiego, jako malarza- 
dekoratora, widowisko oryginalne w 
ujęciu scenicznem, barwne, chwilami 
fascynujące w swej groreskowości. Pod 
tym względem stało ono niewątpliwie 
wyżej od „Szwejka”, którego widzie- 
liśmy w miesiącach letnich za poprze- 
dniej dyrekcji. 

Wykrojona z kapitalnej powieści 
przedwcześnie zmarłego  humorysty 
czeskiego Jarosława Haska, całość w 
dziesięciu scenach bawiła publiczność, 
która raz poraz reagowała na przesu- 
wające się przed jej oczyma epizody 
z „Przygód dzielnego wojaka Szwej- 
ka“ głośnym śmiechem, skierowując 
jednocześnie swe oklaski pod adre- 
sem wykonawcy roli tytułowej, p. Mi- 
chała Znicza. I słusznie, bo on był 
istotnie bohaterem wczorajszego wie- 
czeru, nietylko bohaterem sztuki. Po- 
znaliśmy w nim talent aktorski pierw- 
szej próby. W roli Szwejka dał p. 
Znicz kreację mocną, plastyczną, 
zwartą, utrzymaną w ramach gry nad- 
zwyczaj zrównoważonej i, mimo nie- 
ustannej ku temu sposobności, umiar- 
kowanej. Nie było w tem nic szarży, 
zgrywania się, od całej jego kreacji 
biła ujmująca prostota, szczerość, swo- 
boda i naturalność. P. Zniczowi moż- 


na szczerze pogratulować efektu, ja- 
ki tak prostemi środkami osiągnął 
w pierwszem zetknięciu się z publi- 


cznością teatralną Lwowa, a scenie 
lwowskiej tak cennego nabytku ak- 
torskiego. 


Zespół aktorski, który brał udział 
w wykonaniu „Szwejka“ w tej nowej 
inscenizacji, trzymał się w dobrej for- 
mie. Były wprawdzie tu i ówdzie sła- 
bizny i niedociągnięcia, niektóre role 
wolałoby się było widzieć w innej mo- 
że obsadzie, ale całość była sumiennie 
wystudjowana i podana, tak, że poli- 
czyć ją należy jako poważne plus na 
konto nowej dyrekcji. 

Strona  malarsko-dekoracyjna od- 
powiadała doskonale satyryczno-gro- 
teskowemu charakterowi całego wido- 
wiska. Była rzeczywiście interesująca, 
a niektóre jej momenty (jak n. p. 
świetnie w typowości figur pomyślany 
wyjazd na front) wywoływały szczere 
rozbawienie na widowni. Spodziewać 
się też słusznie należy, że „Szwejk* w 
tem nowem ujęciu i wykonaniu, stano- 
wić będzie rzeczywistą atrakcję teatru 
Rozmaitości. 


Henryk Cepnik (w. z.). 
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PRZENIESIENIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM, 

Kuratorjum Okręgu Szkolnego 
Lwowskiego, przeniosło na własne 
prośby z dniem 1 września 1930 r. p. 
Ścelanję Klimczyk, nauczycielkę 2 
ki. publ. szk. powsz. w Sielnicy powia- 
tu Przemyśl, do 4 kl. publ. szk, powsz. 
w Nienadowej Dolnej, powiatu Prze- 
myśl, p. Melanię Koczyrkiewicz, 
nauczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Hucisku, powiatu Przemyśl, do 4 
ki. publ. szkoły powsz. w Nienadowej 
Górnej, p, Stanisławę Kopcową, 
nauczycielkę 2 kl. publ. szk. powsz. 
w Sielnicy powiatu Przemyśl, do 3 kl. 
publ szk, powsz. w Torkach, p. Miro- 
na Korela, nauczyciela 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Rafajłowej, powiatu 
Nadworna, do 1 kl. publ. szk. powsz. 
w Fitkowie, p. Eugenię Kossowska 
nauczycielkę : kl. publ. szk. powsz. 
w Hołowiecku, powiatu Skole, do 1 
ki. publ. szk, powsz. w Horyhladach, 
powiatu Tłumacz, p. Stanisława Ko- 
walskiego, nauczyciela 1 kl. publ. 
szk. powsz. w Demianowie - Kolonii, 
powiatu Rohatyn, do 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Skomorochach Starych, p. 
Annę Kozubalową, nauczycielkę 
3 kl. publ. szkoły powsz. w Morawsku, 
powiatu Jarosław, do 1 kl. publ. szk. 
powsz, w Charytanach, p. Józefa K u j- 
bidę, nauczyciela 3 kl. publ. szkoły 
pówsz. w Zagwoździu, powiatu Stani- 
sławów, do 7 kl. publ. szkoły powsz. 
im. Kazimierza Wielkiego w Stanisła- 
swowie, p. Józefa Lebedowicza, 
nauczyciela 7 kl. publ. szkoły powsz. 
im. Jachowicza w Rzeszowie, do 7 kl. 
publ. szkoły powsz. im. Sienkiewicza 
w Rzeszowie, p. Helenę Lejcza- 
kównę, nauczycielkę s kl. publ. szk. 
powsz. w Draganówce powiatu Tar- 
nopol, do 7 kl. publ. szkoły  powsz. 
żeńskiej im. Mickiewicza w Tarnopo- 
du, p. Katarzynę Litwinównę, na. 
uczycielkę r kl. publ. szkoły powsz. w 
Ludkowie powiatu Jarosław. do r kl. 
publ. szkoły powsz, w Dmytrowicach, 
p. Zofją Lwowską, nauczycielkę 2 
ki. publ. szkoły powsz. w Małkowi- 
cach, powiatu Przemyśl, do 3 kl. publ. 
szkoly powsz. w Pikulicach, p, Marię 
Łobaz, nauczycielkę 7 kl. publ. szk. 
powsz. żeńskiej im. Piramowicza w 
Przemyślu, do 7 kl. publ. szkoły powsz. 
im. św. Jadwigi w Przemyślu, p. Stani- 
sławę Małodobrównę, nauczy- 
cielkę r kl. publ. szkoły powsz. w Bła- 
żowe, „Wilczak“, powiatu Rzeszów, 
do 3 kl. publ. szkoły powsz. w Kąko- 
lówce, p. Annę Onufrejczyko- 
wą, nauczycielkę 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Bratkowicach „Czekaj“ po- 
wiatu Rzeszów, do 7 kl. publ, szkoły 
powsz. w Głogowie, p. Julję Rapa- 
czową, nauczycielkę 2 kl. publ. szk. 
powsz. w Małkowicach, powiatu Prze- 
mysl, do 4 kl, publ, szkoły powi. | 
Rolestraszycach. 


MIANOWANIA W SZKOLNIC- 
TWIE POWSZECHNEM. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bro- 
dach, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Marję Holubównę, na- 
uczycielką 1 kl. publ. szkoły powsz. 
w Rażniowie. 

Rada Szkolna Powiatowa w Bu- 
Czaczu, zamianowała z dniem 1 wrze- 
śnia r930 r. p. Anielę Krycuniów- 
nę, nauczycielką 2 kl. publ. szkoły 
powsz. w Znibrodach i p. Antoniego 
Szykaruka, nauczycielem 1 kl. pu- 
blicznej szkoły powsz. w Izabelli. 

Rada Szkolna Powiatowa w Kroś- 
mie, zamianowała z dniem 1 września 
1930 r. p. Alicję Dworską, nauczy- 
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cielką 2 kl. publ. szkoły powsz. w My- 
scowej, 

Rada Szkolna Powiatowa w Rawie 
Ruskiej, zamianowała z dniem 1 lipca 
1930 r. p. Wilhelminę Hotzi nau- 
czycielką 2 kl. publ. szkoły powsz. w 
Radrużu, z dniem t sierpnia 1930 r. 
p. Eugenjusza Cząstkiewicza, 
nauczycielem 2 kl. publ. szkoły powsz. 
w Wasylowie, p. Zofję Wolańczy k, 
nauczycielką 4 kl. publ. szkoły powsz. 


ı w Dziewięcierzu, p. Jadwigę Wite- 
| kównę, nauczycielką 6 kl. publ. 
szkoły powsz. w Chłewczanach i p. 
Stanisława Gajewskiego, nauczy- 
cielem 7 kl. publ. szkoły powsz. męsk. 
w Rawie Ruskiej. 

Rada Szkolna Powiatowa w Śnia- 
tynie, zamianowala z dniem 1 sierpnia 
1930 r. p. Helenę Dzień, nauczyciel- 
ką 3 kl. publ. szkoły powsz. w Podwy- 
sokiej. 


V. Kurs dokształcenia sanitarnego 
dla inżynierów. 


Departament służby zdrowia Mi- 
nisterstwa spraw wewnęrznych orga- 
nizuje piąty z kolei kurs dokształcenia 
sanitarnego dla inżynierów, który roz 
pocznie się w dniu 1-szym lutego przy- 
szłego roku. Kurs odbędzie się w Pań- 
stwowej Szkole Hygjeny w Warsza- 
wic. 


Akcja dokształcania sanitarnego in- 
żynierów ma poważne znaczenie, po- 
nieważ wpływa bardzo dodatnio na 
odpowiedni współudział różnych or- 
ganów publicznych z czynnikami sa- 
MEaFOCNHI 


Monopol tytoniowy może się 


poszczycić pięknemi cyfr 


Z opracowanych przez dyrekcję 
państwowego monopolu tytoniowego 
danych o sprzedaży wyrobów tyto- 
niowych wynika, że w roku 1928/29 
sprzedano w Polsce 75.548.812 sztuk 
cygar, 9.580.463.289 sztuk papiero- 
sów, oraz 13.473.860 kg tytoniu; za- 
tem razem w Polsce wypalono w 
ciągu roku 20.385.254 kg wyrobów 
tytoniowych. W porównaniu z latami 
ubiegłemi ilość sprzedanych wyrobów 
tytoniowych zwiększyła się znacznie, 
w roku 1919 sprzedano 24.126.662 
sztuk cygar, w roku zaś 1923 
8.458.154 cygar, czyli blisko 9 razy 
mniej, niż w roku 1928/29. Papiero- 
sów w roku 1919 sprzedano 
143.912.667 sztuk czyli w okresie 
dziesięcioletnim sprzedaż papierosów 
zwiększyła się blisko 70 razy. Tytoniu 
sprzedano w roku 1919 — 350.864 
kg, czyli w ciągu ro lat ilość sprzeda- 


ami. 
nego tytoniu zwiększyła się około 38 
razy. 


Wpływy ze sprzedaży wyrobów 
tytoniowych wynosiły w roku 
1928/29: ze sprzedaży cygar — 


19.250.587 zl, ze sprzedaży papiero- 
sów — 350.176.645 zł, oraz ze sprze- 
daży tytoniu — 284.226.262 zł. — za- 
tem razem wydaliśmy w ciągu roku 
na papierosy, cygara i tytoń 
653.653.495 złotych. 

Wartość wytwórczości fabryk mo- 
nopolowych wynosiła w roku 1928/29 
ogółem 698.466.030 złotych. W fa- 
brykach monopolowych przerobiono 
w ciągu roku 21.415.716 kg surowca 
tytoniowego, wyrobiono 73.839.877 
sztuk cygar, 10.324.097.909 papiero- 

| sów, Oraz 13.996.448 kg tytoniu, ra- 


zem wszystkich wyrobów  tytonio- 
wych ogólnej wagi 21.431.409 kg. 


Niecodzienny handel. 


W najbliższym czasie ukaże się w 
Berlinie bardzo ciekawa książka pt. 
„Wśród zwierząt“. Będzie to zbiór 
poezji, nowel. szkiców i studjów licz- 
nych niemieckich literatów i badaczy. 
Dziennikowi „Berliner Tageblatt“ u- 
dało się kilka rzeczy z tej książki już 
obecnie wydostać na swoje łamy. Z po 
między nich najbardziej zajmującym 
jest szkic, w którym Henryk i Lorenz 
Hagenbeckowie kreślą, jak uprawia 
ich, znana na szerokim Świecie, firma, 
handel dzikiemi zwierzętami. 

Oto ich słowa: 

Handel zwierzętami, to rzecz wu- 
dna i wielce ryzykowna. Stanowczo 
łatwiej a prawdopodobnie i korzyst- 
niej jest handlować suszonemi rybami. 
Nie trzeba je po drodze żywić ani 
lęgnować. Nadawca wie, że albo szczę- 
śliwie zawiną do miejsca przeznacze- 
nia, albo też zapłaci za nie RARE 
Handlarzowi zwierząt natomiast znika 
sen z oczu, kiedy na dworze szale.e 
burza. Myśli o przesyłkach, które pły- 
nąc na jego ryzyko morzem, miotane 
są teraz z miejsca na miejsce. Myśli o 
tem, że z całego transportu może tyl- 
ko drobny ułamek dostanie się w jego 
ręce. A jednak nikt, kto przez lata w 
tym zawodzie pracuje, nie może wy- 
zbyć się dziwnego czaru jego zawodu. 
Żadna siła nie może go już odeń oder- 
wać, 


* 

Hamburg jest najstarszem, po dzień 
dzisiejszy najpoważniejszem centrum 
handlu zwierzętami. Bezsprzecznie jest 
to zasługą naszego przedsiębiorstwa, 
istniejącego od dziesiątków lat pod fir- 
mą „Karol Hagenbeck“. 

Naszymi odbiorcami są: ogrody 
zoologiczne, właściciele prywatnych 
parków, przedsiębiorcy cyrkowi, wę- 
drowne menażerje i drobniejsi handla- 


rze. Poza tem nabywają właściciele re- 
wirów łowieckich obcokrajową zwie- 
rzynę dla odświeżenia krwi dziczyzny 
miejscowej. W tym celu np. sprowa- 
dza się do Niemiec duńskie sarny i 
szkockie jelenie. Wiele też osób pry- 
watnych kupuje sobie jakieś zwierząt- 
ko dla rozrywki lub ozdoby domu. 
Dużo firm handlowych nabywa zwie- 
rzęra dla celów reklamowych. 
Liczne zastępy doświadczonych 
łowców pracują dla nas na calym nie- 
mal Świecie. Najbogatszemi źródłami 
zwierząt są stepy afrykańskie a zwłasz- 
cza egipski Sudan. Tam znajdujemy 
lwy, żyrafy, antylopy, słonie, male i 
wielkie gatunki małp, najdziwniejsze 
ptaki i całe mnóstwo innych zwierząt. 
Wielkim rezerwoarem zwierzęcym 
są dalej dżungle Indyj i Cejlonu; z po- 
łudniowo-amerykańskiej Ziemi Ogni- 
stej sprowadzamy pingwiny i innych 
mieszkańców lub sąsiadów mórz. Śte- 
py Syberji i Mongolji dostarczają nam 
dzikiej owcy, dzikiego konia i osła. 
* 


Że tego rodzaju ekspedycje my- 
Śliwskie są bardzo kosztowne, rozumie 
się samo przez się. Stąd i cena żądana 
za zwierzęta nie powinna się nikomu 
wydawać dziwną. W interesa te musi 
się wkładać dużo pieniędzy a niejedno 
zwierzę reprezentuje wcale poważny 
kapitał, który nieraz długi czas spo- 
czywa martwo. Tak np. wielki indyj- 
ski słoń przedstawia wartość 12.000 
marek. A nasze przedsiębiorstwo po- 
siada ich dwa tuziny! 

Ludzie interesują się bardzo ceną 
lwa. Oczywiście waha się ona poważ- 
nie, zależnie od siły, piękności i wieku 
zwierzęcia. Za wielkie, bez skazy e- 
gzemplarze okazowe płaci sie 6.000 
marek; młodego natomiast lwa można 
dostać już za dwa tysiące. Tygrysy są 
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jeszcze droższe. Do najdroższych na- 
leżą: żyrafy, nosorożce i słonie rze- 
czne. 


Utrata kolonij niemieckich zacią- 
żyła bardzo na naszem przedsiębior- 
stwie, — biada w końcu p. Hagenbeck. 


Gd. 


1 kz. mięsa wołow. 2:1 


pierwszorzędnej jakości tylko zł. 


KOZIARSKI, Sienkiewicza 5 


25.000 złotych na 


odbiorniki radjowe 


na wsi. 


Rada Nadzorcza Państwowego 
Banku Rolnego przyznała w roku bie- 
żącym z funduszu na popieranie kul- 
tury wsi i spółdzielczości 25.000 zł. 
na akcję przysposobienia rolniczego 
młodzieży wiejskiej, Sumę tę w poro- 
zumieniu z Ministerstwem Rolnictwa, 
Państwowy Bank Rolny przeznacza 
na zakup radjoodbiorników, jako na- 
gród dla Kół, względnie stowarzy- 
szeń młodzieży, których zespoły wy- 
różniły się w całokształcie akcji przy” 
sposobienia rolniczego, głównie w 
przeprowadzonych konkursach rolni- 
czych, 


Aparaty radjowe, jako nagrody za 
pracę zespołu w zakresie przysposo- 
bienia rolniczego, przypadną w udzia- 
le najlepiej działającym i żywotnym 
Kołom, względnie stowarzyszeniom 
młodzieży, to też twierdzić można, 
że aparaty te istotnie użyte będą w 
całej pełni ku  pożytkowi licznych 
rzesz młodzieży wiejskiej, zgrupowa- 
nej w tych, sprawnie działających sto- 
warzyszeniach i Kołach. 


A 


Odznaczenia robotni- 
ków lwowskich. 


„Odznaczenia robotników przez p. 
Ministra P. i H. za 25 lat nienagannej 
pracy u jednego pracodawcy, już na- 
deszły do Woj. lwowskiego. Odzna- 
czono 25 osób, m. in. r-go z Miejskie- 
go Zakładu Gazowego we Lwowie, 
I-go z Miejskiego Zakładu Wodocią- 
gowego we Lwowie, 3 z firmy L. Zie- 
leniewski w Sanoku, 5 z „Przeworska“ 
w Przeworsku, 1 z firmy Engel i Hut- 
tzer Lisko-Łukawica, r z firmy Pam- 
mer we Lwowie, 2 z firmy „Strem” na 
Zniesieniu, 1 z firmy Bystrzycki, r z 
Jedlicz, 2 z firmy „Galicja  Droho- 
bycz itd. W bieżącym roku dalszych 
odznaczeń nie będzie, jednakże wnio- 
ski można już składać w poszczegól- 
nych starostwach na rok następny. 


eepe 


Informacje 
dla wyjeżdżających do 
Argentyny. 


Wobec nadmiaru emigrantów, któ- 
rzy przybyli do portów argentyńskich 
oraz trudności zajęcia ich przy pracy 
ze względu na chwilowy kryzys gospo 
darczy, Syndykat Emigracyjny infor- 
muje że do Argentyny mogą obecnie 
wyjeżdżać rolnicy, którzy otrzymali 
stamtąd zapotrzebowanie do pracy, 
braz rodziny, żony i dzieci do krew- 
nych, którzy zapewnią im pobyt w 
Argentynie. Pozatem mogą  emigro- 
wać rolnicy posiadający gotówkę na 
zakup gospodarstwa Oraz na utrzyma- 
nie się do pierwszych zbiorów. 

Bliższych informacyj udzielą oraz 
dokumenty podróży wyrabia bezpłat- 
nie Syndykat Emigracyjny w Warsza- 
wie, Marszałkowska 124, oraz Oddzia 
ły i Agentury na prowincji. 
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ITEATR WIELKI. 

_ Sobota, 20 wrześnią„ o godz, 7.30 wiecz.: 
Rigoletto“, opera w s aktach Verdiego. Wy- 
stęp Czarneckiego, Zaleskiego i Massiniego. 

Niedziela, 21 września, o godz. 3.30 popoł.: 


wmTraviata*, opera w 4 akt. Verdiego. 
zniżone.) 

Niedziela, 21 września, © godz. 7.30 w.: 
„Druciarz”, operetka w 3 aktach Lehara, Wy- 
stęp Fontanówny i  Folańskiego. (Zniżki 
ważne.) 

Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 w.: 
„Borys Godunow”, opera w 6 obr. Mussorg- 
skiego. Występ Zaleskiego i Czarneckiego 
{Zniżki ważne.) 


TEATR MAŁY, 

Sobota, zo września, o godz. 7.30 wiecz.: 
pDzielny wojak Szwejk” w inscenizacji L. 
Schillera, (Zniżki ważne.) 

Niedziela, 21 września, o godz. 7.30 wi: 
„Dzielny wojak Szwejk“ w inscenizacji Le 
Schillera. (Zniżki ważne.) 

Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 W.: 
„Dzielny wojak Szwejk“, w ukl, scen. L. 
Schillera, W roli gł. M. Znicz, (Zniżki ważne.) 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
tera, (Ceny do połowy zniżone.) 

Sobota, 20 września, o godz. 7.30 _wiecz.: 
wPapa kawaler", komedja w 3 aktach Carpen- 
tera, (Ceny do połowy zniżone.) 

Niedziela, zr września, o godz, 7.30 w.: 
„Papa kawaler", komedja w 3 akrach Carpen- 
tera, (Ceny de połowy zniżone.) 

Poniedziałek, 22 września, o godz. 7.30 w.: 
„Papa kawaler", komedja w 3 akt. Carpen- 
tera, (Ceny znacznie zniżone.) 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota, 20o-go bm. o godz. 7.30 więcz.: 
„Świerszcz za kominem”. Występ „Reduty“, 
Niedziela, zr bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
R za kominem". Ostatni występ „Re- 
lucy". 


(Ceny 


W Teatrze Wielkim dziś po raz pierwszy 
Ww tym sczonie „Rigoletto“, opera w 4 aktach 
Verdiego. Nowością na gruncie Iwowskim 
będzie wykonanie tej opery przez wszystkich 
solistów w języku włoskim, jak to często 
praktykowane jest na wielkich scenach euro- 
pejskich. Orkiestrę prowadzi E. Massini, Zniżki 
ważne — Niedzielne przedstawienie popolu- 
dniowe o godz. 3,30 wypełni „Traviata“ Vor- 
diego z Anielą Szlemińską w parcji tytułowej, 

W Teatrze Rozmaitości (ul. Rutowskie- 
| 22) świetny w roli Szwejka Michał Znicz 

judzi salwy śmiechu i zbiera huczne oklaski. 
iIWyborna satyra Heszke, tak po mistrzowsku 
przystosowana dla sceny przez Łeona Schille- 
ra, grana jest codziennie przy wypełnionej 
widowni. 

W Teatrze Małym „Papa kawaler“ Car- 
pentiera Ściąga tłumy widzów, korzystających 
z wyjątkowo niskich cen na tę wyborną ko- 
medję w ciągu t. zw. taniego tygodnia. 

Z Teatru Nowości. Dwa ostatnie przed- 
stawienia „Reduty“ odbędą się w Teatrze 
Nowości (Colosseum) dziś, w sobotę, 20-20 
i jutro, w niedzielę, 21-go bm. o godzinie 
7.30 wieczorem. Świetnie wyreżyserowany i 
zgrany zespół artystów „Reduty“ zaprezentuje 
lwowskiej publiczności arcydzieło wszechświa- 
towej literatury p. t: „Świerszcz za komi- 
nem“ K. Dickensa, pełne pogody i humoru, 
właściwego temu genjalnemu pisarzowi 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

APOLLO: „Parada miłosci“ z Mauricem 
‘Chevalier, operetka filmowa. 

CASINO: „Stabskapirax Gubaniew". 

CHIMERA: „Anny szuka męża”. 

COLOSSEUM: Z powodu rekonstrukcji 
kino nieczynne. 

KOPERNIK: 
»Łotnik*. 

LEW: „Rio Rin“. 

MARYSIEŃKA: 
wy „Lotnik“, 

OAZA: „Nocna warta". 

PALACE: „Poganin" z Ramonem No- 
varro (dźwiękowy). 

PAN: „Żywy trup" 2 udziałem chóru ko- 
zackiego oraz orkiestry bałałajkowej. 

PASAŻ: „Djabelska przełęcz". 

PROMIEŃ: „Boska kobieta”. W głównej 
roli Greta Garbo. 

STYLOWY: „Przedwiośnie“ 
Czechowa, 


Film śpiewno-dźwiękowy 


Film śpiewno-dźwięko- 


oraz Olga 


Dyrekcja kinoteatru „Lew“ zawiadamia 
Szan. Publiczność, że od dziś zamienia bloczki 
zniżkowe stare na nowe oraz wydaje takie 
bloczki zniżkowe w kinie codziennie od godz. 
11—13, Oraz od 18—19 popol 

RZEP 


Uroczystość Błogosławionego Jakóba Stre- 
«W trzecią niedzielę września obchodzi 
Archidiecezja lwowska uroczystość swojego 
Patrona, Blog. Jakóba Szrepy. Z tej okazji w 


niedzielę, 21 bm. o godz. 10 w Bazylice metrop. 
lać. J. E- ks. arcybiskup dr. Bol. Twardowski 
odprawi pontyfikalną sumę, w czasie której 
będzie wygłoszone kazanie. 

Tow. Opieki nad zwierzętami we Lwo- 
wie (ul. Łozińskiego 7), czerpiące swe fundu- 
sze niemal wyłącznie z opłat członkowskich, 
uprasza swych członków o łaskawe uiszczenie 
zaległych wkładek za rok bieżący — czekiem 
P. K. O. na konto Nr. 153.135. 

Klinika Otolaryngologiczna U. J. K. we 
Lwowie zawiadamia, że Ambuletorjum Kli- 
niki przy ul. Hausnera |. 9 jest orwarte z dniem 
15 września od 8—10 rano. 

Sprzęty współczesne. Otwarcie pokazu 
siedmiu wnętrz, projektu inż. Zygmunta Sper- 
bera, mastąpi w niedzielę, dnia 21 bm. © godz. 
esej w M. Muzeum przem. art. (Hecmań- 
ibs 22) 

Zarząd Ligi Morskiej i Rzecznej i Komi- 
tetu Floty Narodowej we Lwowie poleca go- 
rąco wszystkim swym członkom poparcie 
imprez „Tygodnia Macierzy Szkolnej w Gdań- 
sku“ i wzywa członków do wzięcia gremjalnego 
udziału w Akademji, urządzonej na rzecz tej 
Macierzy w Teatrze Wielkim w niedzielę, dnie 
21 bm. o godz. 1a-tej. 

Liga Morska i Rzeczna i Komitet Floty 
Narodowej (Lwów, plac Smolki 1. 3, IV p.) 
przyjmuje wpisy na członków (również pi- 
semnie) codziennie w godz. 1:—17. 


Konkursy na stypendja. Magistrat kr. st. 
m. Lwowa ogłasza konkurs na 26 stypendiów 
po 320 zł. fundacji im. Romana Ducheńskiepo 
dla ubogich rzemieślników. Ubiegający się o 
stypendja mają wykazać, że są wyznania rzym 
kat., sierotami, uczą się rzemiosła, lub są ucze 
niami szkoły przemysłowej. Podania nalezy 
wnosić do ts października 1930 r. za po- 
średnictwem odnośnych szkół, — Dalej Ma- 
gistrat m. Lwowa ogłasza konkurs na 66 sty- 
pendjów z miejskiej fundacji stypendyjnej ku 
uczczeniu 1o-lecia odrodzenia Państwa Polo 
skiego dla dzieci robotników miejskich, a to 
16 stypendjów po 100 zl, a 4 po Igo zł, 
dla uczniów lub uczenie szkół powszechnych, 
ga: po „zgovzł, „dł uczniów || uczenie a/Eój 
średnich. oraz 34 stypendja po 250 zł. rocznie 
dla uczniów, i uczenie szkól przemysłowych 
i handlowych. © stypendja mogą się ubiegać 
dzieci robotników miejskich, zajętych w mieie 
skich zakładach przemysłowych. Podania przez 
dyrekcje odnośnych zakładów do Magimratu 
m. Lwowa należy wnosić do 3r października 


|b. r. — W końcu Magistrat ogłasza konkurs 


na $ stypendjów po 240 zł. z fundacji sty- 
endyjnej m. Lwowa uczniów i uczenie 
wowskich szkół przemysłowych. O stypendja 
te mogą się ubiegać uczniowie i ucaenice 
lwowskich szkół przemysłowych tak publicz- 
nych jak i prywatnych, a podania za pośred- 
nictwem odnośnych szkół należy wnosić do 
31 października br. 

Miejska Poradnia zdrowia (eu 
rozpoczęła już swą działalność po ferjach i 
udziela bezpłatnych porad młodzieży obojga 
płci, jakoteż porad zdrowotnych  przędślub-, 
nych. Godziny przyjęć dla mężczyzn w po- 
niedziałki, a dla kobiet w środy od godz. 
6—8 wieczorem w lokalu stacji opieki 
matką i dzieckiem, ul. Chorążczyny |. 22. 


Z dni: 


zeniczna) 


„ Jak się dowiadujemy przy- 
był dzisiaj do Lwowa Poseł do Sejmu 
Gdańskiego i Prezes Koła Polskiego 
p. Dr. Zygmunt Moczyński z delega- 
cją Zarządu Macierzy Szkolnej w 
Gdańsku. Delegacja ta po skończonym | 

i 

| 


Poranku Propagandowym w niedzielę 
złoży hold prochom Obrońców Lwo- 
wa, 


Orląt. 


Komisja komunikacyjna Izby prze- 
myslowo-handlowej we Lwowie odbyła 
posiedzenie w dniu 16 września b. r. 
pod przewodnictwem r. inż. Z. Pla- 
towskiego. Przedmiotem obrad był 
projekt ordynacji pocztowej przesła- 
nv Izbie do zaopinjowania przez Mi 
sterstwo Poczt i Telegrafów. Na pod- 
stawie referatu ref. dra Bluma Komi- 


składając wieniec u pomnika 


sja wypowiedziała się za zmianą niz- 
których postanowień projektu ordy- 
nacji. Pozatem wskutek wniosków wi 
ceprezesą arch. Ulama oraz radców 
Połonieckiego, Frankla i Jasielskiego, 
uchwalono odnieść się do Zarządu 
Poczt i Telegrafów o wprowadzeni: 
różnych udogodnień i ułatwień w dzie 
dzinie komunikacji pocztowej, telefo- 
nicznej i telegraficznej. 


STOŁECZNA 


W klinice _horób dziecięcych Uni- 
wersytetu warszawskiego wczoraj w 
południe odbyło się uroczyste zamk- 
nięcie 7 kursu dla pielęgniarek spo- 
łecznych. s6 pielęgniarek ukończyło 
te kursy z dobrym wynikiem. 

Zakład Ubezpieczeń Społecznych 
przystąpił z początkiem sierpnia br. do 
budowy pierwszej serji tanich domów 
robotniczych i pracowniczych. Budo- 
wę rozpoczęto w kilku miastach. Do- 
my będą 4 i s piętrowe. Ogółem przy- 
stąpiono w różnych miastach do bu- 
dowy 30 domów. 


FIRMA GODNA ZAUFANIA. 

We Lwowie powszechnie znana jest Pra- 
cownia szklarska WP. B, Szelmacha — ul. 
Sienkiewicza 11 założona w roku 1926. Jest 
prowadzona nadal pod Jego osobistym kiero- 
wnictwem oraz wykonuje wszelkie roboty w 
zakresie szklarstwa po cenach przystępnych. 


Za obrazę czci. Wczoraj rozpatrywał sąd 
apelacyjny sprawę oskarżenia znanego literata 
Ostapa Ortwina i prokurenta Targów Wschod- 
nich, Zygmunta Zimmermanna przeciwko re- 
daktorowi „Gazety Społecznej” Antoniemu 
Maszczskowi. Jak wiadomo, sąd okręgowy we 
Lwowie uznał Maszczaka winnym występku 
obrazy czci, popełnionej treścią pisma druko- 
wanego na osobach pp. Ostapa Ortwina i Zy- 
gmunta Zimmermana i zasądził Maszczaka na 
karę arcsztu przez trzy miesiące. Od wyroku 
tego Maszczak wniósł odwołanie. Sąd apela- 
cyjny, po wysłuchaniu obrońcy Maszczaka 
i zastępcy oskarżycieli prywatnych, wydał 
wyrok zatwierdzający w całej osnowie wyrok. 
sądu okręgowego we Lwowie. 

Skazanie dwóch agitatorów komunistycz- 
nych. Przed sądem przysięgłych stenęli wczo- 
raj Aleksander Malinowski, rodem z Czerno- 
poniec (Ukraina sow) i robotnik Michał Woź- 
nica. Akt oskarżenia zarzuca im, że w pierw- 
szej połowie marca br. prowadzili ożywioną 
agitację entypaństwową wóród robotników 
fabrycznych, a m. in. rozpowszechniali ulotki 
© treści antypaństwowej w fabryce ulerama- 
ryny na Zniesieniu. Prócz tego obaj wymie- 
nieni zwołali nielegalny wiec w fabryce ultra- 
maryny, na którym przemawiali w duchu 
antypaństwowym, szerząc wywrotowe hasła. 
Na wczorajszej rozprawie skazano Malinow- 
skiego na dwa lata więzienia, zaś Woźnicę 
na dwa i pół roku więzienie. 


Redukcja cen na garderobę 


męską na czas : 

odnie z ogłoszoną zniżką cen materja- 

Vów sukiennych, zawiadamia Firma A. Wittels, 

Składy Tekstylne we Lwowie, ul. Rurowskie- 

30 7, naprzeciw Ks , że dostarcza przez 

y miesiąc wrzesień wykwintną garderobę 

męską do miary z pierwszorzędnych materja- 
łów Bielskich w następujących cenach: 

1) ubranie marynarkowe zgrzebne zł. 150, 
2) ubranie wizytowe zł. 170, 3) raglan jesienny 
zł. 160, 4) wierzch futrzany miastowy zł. 200, 
5) palto Zimowe na watalinie zł. 250, 6) smo- 
k ng z crepy wełnianej zł. 220 i t. d. 

Firma Wittels, Składy Tekstylne we Lwo- 
wie, ul. Rutowskiego 7, otrzymała już na bie- 
żący sezon ostatnie nowości mater jałów su- 
kiennych na płaszcze damskie, koscjumy i suk- 
nie które sprzedaje po cenach bardzo przy- 
siępnych, a to na skutek poczynionych przez 
tęże firmę ostatnio korzystnych zakupów we 
fabrykach Bielskich. 8200 


Usiłowane podpalenie dworca 
Łyczakowskiego. 


Wczoraj około godz. 9 wieczorem 
został znowu ujawniony zamach sabo- 
tażowy na budynki na dworcu Łycza* 
kowskim. Mianowicie o wspomnianej 
porze usłyszano eksplozję przy maga- 
zynie „Pezetu”. Gdy pośpieszono na 
miejsce, pod drzwiami tego magazynu 
znaleziono strzaskaną flaszkę i wydo- | 
bywające się płomienie, które poczęły 


już obejmować Ściany magazynu. O- 
becny na miejscu posterunkowy oraz 
służba kołejowa rzucili się na ratunek 
magazynu i równocześnie zawiadomili 
straż pożarną. Po przybyciu znaleźli 
drugą identyczną flaszkę napełnioną 
materjałem wybuchowym pod oknem 
magazynu. Policja wdrożyła docho- 
dzenia. 


Wstrząsający wypadek 


Wczoraj o godz. 4/30 popołudniu 
na ulicy Potockiego przed kamienicą 
|. 56 wydarzył się wstrząsający wypa- 
dek. Samochód prywatny nr. 95-42, 


odowy. 


kierowany przez p. Tadeusza Webera 
magistra praw. zamieszkałego przy 
ulicy 3 Maja ł. ;, obok którego siedział 
szofer Michał Witek, najechał na gru- 


pę dzieci, stojących przed oknem su- 
teren obok muru kamienicy na chod- 
niku, 

Skutki były fatalne. Zbigniew Ro- 
gowski, liczący 4 i pół lat, syn funk- 
cjonarjusza pocztowego doznał zała« 
mania czaszki i zginął na miejscu. Jega 
brat Marjan Rogowski, 8-letni uczeń. 
szkoły powszechnej, doznał ciężkich 
ran na czole. Marja Grząska, 9-letnia 
dziewczynka, uległa złamaniu prawej 
nogi, Zbigniew Schenker, liczący 8 lat, 
doznał silnych potłuczeń na całem cie- 
le. Na miejscu wypadku zjawili się 
funkcjonarjusze 6 komisarjatu, po- 
czem zabrali do komisarjatu Webera 
i szofera Witeka. Weber tłumaczył się 
że w chwili, gdy jechał ulicą Potockie- 
go u wylotu ui. Sadowej ukazałą się 
przed autem dziewczynka w różowej, 
sukience, on zaś nie mogąc wstrzymać 
auta, skierował je w prawą stronę i 
wjechał na chodnik, Przejechał po 
chodniku około 20 metrów i wpadł 
na grupę dzieci. 

Na miejscu wypadku zebrał się li- 
czny tłum, rzucił się na Webera i był- 
by go zlinczował, gdyby posterunko- 
wi nie wydarli go z rąk tlumu. 

Weber i Witek po przesłuchaniu w 
6 komisarjacie zostali przytrzymani i 
oddani do dyspozycji sędziego  śled- 
czego, 

W pobliżu miejsca strasznego wy- 
padku znajdowali się przypadkowo 
lekarze dr, Tomaszewski i dr, Kuhl, 
którzy wraz z przybyłem wkrótce Po 
gotowiem opatrzyli dzieci. Następnie 
przeweziono ranne dzieci do szpitala 
powszechnego. 


RAGLANY, Pirania, ala i 
Prytwarnie wykonane poleca tanie 
na kredyt 
MARJAN  KAROLIŃSKI 
Lwów. — ulica Rutowskiego l. 7. 
(naprzeciw Katedry). 


. . . 
Pożyczki dla inwa- 
gz 
lidów. 

Komitet pożyczkowy inwalidzkie- 

p funduszu So przy kra- 

owskim oddziale Państwowego Ban- 
ku Rolnego, którego zakres działalno- 
ści obejmuje całą Małopolskę, odbył 
już pięć posiedzeń. 

Na posiedzeniach tych udzielono 
333 inwalidom pożyczek na urucho- 
mienie warsztatów pracy w ogólnej 
sumie 266.400 złotych. 

Zgodnie z obowiązującemi przepi- 
sami pożyczki te udzielane były na 
czas do dwóch lat, z oprocentowaniem 
w wysokości 3—5% w stosunku rocze 
nym. Spłaty pożyczek ustalone zosta- 
ły w ratach miesięcznych lub % 'rocz- 
nych. 

Następne posiedzenie komitetu po- 
życzkowego przy oddziale Państwo- 
wego Banku Rolnego odbędzie się w 
dniu 30 września b. r. i udzielone zo~ 
staną na niem nowe pożyczki dla in- 
walidów z całej Małopolski. 


Kierownictwo brukowania drogi pań- 
stwowej za rogatką gródecką. 
We Lwowie, dn. 18 września 1930 r. 
KOMUNIKAT. 

Podaje się do wiadomości, że z 
powodu przebudowy nawierzchni 
drogi państwowej Nr. 9/8 (Lwów- 
Sambor) od rogatki gródeckiej w 
kierunku Skniłowa do ulicy Miejskiej 
prowadzącej na Lewandówkę, zamyka 
się z dniem 21 września 1930 r. ten 
odcinek dla wszelkiego ruchu koło- 
wego na przeciąg około 4 tygodni. 

Objazd w kierunku Lwowa odby« 
wać się będzie drogami bocznemi 
przez Bogdanówkę, droga lubieńska 
do rogatki gródeckiej lub ulicą Miej. 
ską przez Lewandówkę do rogatki ja- 
nowskiej i odwrotnie. 

Kierownik: 
Inż. Karol Pielech mp. 
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Ludzie bez ojczyzny. 


Liga Obrony Wolności i Pokoju 
wystąpiła przez swoje członkinie an- 
gielskie z memorjałem do Ligi Naro- 
dów, żądając uregulowania sprawy o- 
bywatelstwa ludzi bez przynależności 
państwowej. Ludzi takich jest w Euro- 
pie 100.000. Pozbawieni opieki kon- 
sularów (nie mają żadnego obywatel- 
stwa), przesiedlani z miejsca na miej- 
sce jako element niepożądany — nie- 
szczęśliwcy ci często popełniają roz- 
paczliwe czyny. Żadne z państw euro- 
pejskich mie uczyniło jeszcze nic dla 
ulżenia ich losowi. Liga Obrony Wol- 
ności i Pokoju domaga się ustanowie- 
nia dla nich „obywatelstwa między- 
narodowego”, albo przeprowadzenia 
uchwały, że po paru larach zamieszka- 
nia w danem państwie, stają się oby- 
watelami. 


Litwini obchodzą 
10-tą rocznicę. 


W Kownie odbywają się przygoto- 
wania do obchodu NASI rednicy 
utraty Wilna. Wyłoniono w tym celu 
specjalny komitet. Związek szaulisów. 
przygotowuje do druku specjalne wy- 
dawnictwo, które będzie rozdawane 
bezpłatnie. Program radjowy na dzień 
9 października został już opracowa- 
ny. O r2 godzinie zostanie w całej 
Litwie wstrzymany na jedną minutę 
ruch. Jednocześnie wywieszone będą 
chorągwie, przykryte czarną krepą. 


Kalendarzyk wyborczy. 


Dnia 20 września; naczelnicy gmin 
wysyłają trzy egzemplarze spisów wy- 
borców przewodniczącemu Obwodo- 
dowej komisji wyborczej. ` 

Dnia 28 września: obwodowe ko- 
misje wyborcze przesyłają 1 egzem 
plarz spisu wyborców Okręgowej ko- 
misji wyborczej. 

Dnia 27 września: obwodowa ko- 
misja wyborcza wykłada spis wybor- 
ców do publicznego przeglądu. 


Z dziedziny kryminalistyki. 


Z za więziennych murów. 
Burmistrz-włamywacz. — 
Pod jednym względem nie może A- 

meryka imponować Europie: pod 

względem swego więziennictwa. Jakże 
wygląda ono w jednym z największych 

i najbogatszych stanów, w stanie no- 

wojorskim? 

Stan ten więzi w murach 11.000 lu- 
dzi. Mordercy, włamywacze, rabusie, 
złodzieje, szantażyści, sutenerzy, wszyst 
ko, co należy do kategorji ciężkich 
przestępców albo, co napiętnowało tak 
amerykańskie ustawodawstwo krymi- 
nalne, znajduje pomieszczenie w pięciu 
więzieniach nowojorskich. Do Sing- 
Sing posyła się przestępców  zasądzo- 
nych w okręgu miejskim Nowy Jork. 
Auburn ma oddział dla mężczyzn i ko- 
biet, uważany może więc być za dwa 
więzienia. Więzienie Clintom Danne 
mora (z przydomkiem „$ybir“) przyj- 
muje tylko notorycznych przestępców 
ciężkiego kalibru. Dom poprawczy 
Great Meadow Comstock, najnowsze 
więzienie z wszystkich nowojorskich, 
zbudowano przed 20-tu laty, jako dom 
poprawczy dla „nowicjuszy“, Inne do- 
żyły już czcigodnego wieku. Najstar- 
szą część Sing-Sing zbudowano jeszcze 
w roku 1825, co wedle europejskich po 
jęć dużo jeszcze ma wspólnego z śred- 
niowieczem. Auburn i Dannemora, 
gdzie odbyły się — jak wiadomo — o- 
we trzy potyczki pochodzą z lat 1818 
i 1845, Dannemora nie posiada ustępu. 
Więźniowie posługiwać się muszą pry 
mitywnemi wiadrami. Najwyżej zna- 


leźć może tam pomi mie 1.16? 
więźniów, ale w cza "niej rew 
ty więziennej ilość 5w wynosiia 
tam 1568. Aubt jeż wpriw= 


GAZETA LWOWSKA z dnia 21 września 1930. 


_ ODKOPANIE POSĄGU BOŻKA, W 
miejscowości Tecoco, położonej o 40 mil od 
Meksyku, archeolog hinduski Pandurang 
Khankloje znalazł w głębokości kilkudziesięciu 
stóp olbrzymi kamienny posąg bożka, pocho- 
dzący z czasów poprzedzających erę Azteków. 
Bożek ten czczony był jako bóg wojny i na- 
zywał się Chalcullique. Posąg ma 20 stóp sze- 
rokokości i jest fantastycznie rzeźbiony. Na 
glowie znajdują się jerzcze slady zielonej 
farby, 


POLONICA. W ostatnim numerze naj- 
bardziej poczytnego czasopisma bibljograficz- 
nego we Włoszech — „Italia che strive" — 
wydawanego przez dr. A, Formiggini'ego znaj- 
dujemy dlugie omówienia książki J. Paran- 
dowskiego „Dwie wiosny" przez prof, P, E. 
„Polacy w Paryżu, Florencji i Dreznie“ przez 


Janusz Stępowski, „Turniej Ży- 
wych Szachów”, wydanie drugie z ilu- 
stracjami, Warszawa 1930, Dom Ksią- 
żki Polskiej. 

Utwór jest poematem szachowym, 
a zarazem scenarjuszem ciekawego wi- 
dowiska  plenarnego, wystawionego 
kilkadziesiąt razy w Krakowie na Wa- 
welu (premjera z okazji uroczystości 
sprowadzenia zwłok Słowackiego), w 
Poznaniu (na P, W.K.), ostatnio zaś 
w Warszawie na rynku Starego Mia- 
sta. W utworze zwracają uwagę czy- 
telnika walory poetyckie, oparte na 
dużem znawstwie stylu staropolszczy- 
zny i archaizacji słowa. Jest to jakby 
poemat epicki, tem ciekawszy, i ory- 
ginalny, że zawiera przebieg akcji, za- 
wartej w efektownej partji szachowej, 
w której walczą o palmę zwycięstwa— 
Polacy z Furkami w myśl sposów stra- 
tegicznych, znanych z epoki bojów 
Sobieskiego. Poszczególne figury na 
szachownicy żyją własnem bohater- 
stwem, a każdy ich ruch wyraża ich 
psychologiczne momenty w chwili 
zwycięstwa lub śmierci na polu 
chwały. 

Ciekawy ten utwór, dostępny nie- 
tylko dla znawców gry w szachy, lecz 
i dla każdego czytelnika, poprzedza 
wstęp, nawiązujący do czasów histo- 
rycznych Trembowli, Kamieńca oraz 
Kochanowskiego, który w swej wier- 
| gowanej noweli „Szachy” pozostawił 

Stępowskiemu nazwy figur poszcze- 


NAUKA — LITERATURA — SZTUKA. 


Pavolini'ego oraz książki Marji Walewskiej 
L. Kociemskiego. Prof, Pavolini zwraca uwa- 
ge, że książka Parandowskiego jest bardzo cen- 
nym zbiorem wrażeń z podróży po Włoszech, 
różniącym się zasadniczo od adnotacyj tury- 
stycznych, tak częstych w literaturze tury- 
stycznej zagranicą. P. Kociemski podkreśla 
wartość pamiętników Marji Walewskiej, ilu- 
strujących nietylko życie Polaków zagranicą, 
lecz i społeczeństwa, wśród którego przeby- 
wali, wskazując jednocześnie na zasługi firmy 
F. Hoesicka na polu italofilstwa, 


KONKURS NA SZTUKĘ DRAMATY- 
CZNĄ. Sekcja tecrtów ludowych przy  Ślą- 
skim Urzędzie Wojewódzkim przedłużyła ter- 
min składania prac na Konkurs na sztukę 
dramatyczną, do dnia 28 lutego 1931 r. 


SPRAWOZDANIA I RECENZJE. 


gólnych, jak: roch (wieża), ksiąds, 
mnich, pop (biegacz), rycerz (koń). 

Na specjalną uwagę zasługują ilu- 
stracje art. mal. Ludomiły Lanżanki, 
utrzymywane w pomysłowej kompo- 
Je z dużym artyzmem obrazujące 
tekst. 


Dr. L Strausman — dr. F, Rottenstrei- 
chowa „Organizacja przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego na tle obowiązującego ustawodaw- 
stwa w zarysie". Lwów 1930 Rozp. Prez, Rzp. 
z 716 1927 o prawie przemysłowem przepisuje 
dla kandydatów dla egzaminu  czeladniczego 
także znajomość przepisów prawnych odno- 
Szących się do przemysłu. Dorychczas brak 
było podręcznika z któregoby mogła korzys- 
taé młodzież w szkolach przemysłowych się 
ucząca, bądź praktykująca w rzemiośle, a 
chcąca opanować bodaj najważniejsze posta- 
nowienia prawne, w życiu praktycznem tk 
konieczne dla tej młodzieży. Naukę utrudnie 
ponadto brak znajomości podstaw organiza- 
cji i funkcjonowania gospodarstwa spoleczne- 
go dla uregulowania, kg przepisy praw- 
fié zostają wydane. Powyższym brakom stara 
mg zapobiec wymieniona książka. Autorzy ze- 
brali w sposób systematyczny i i ow 
zwięzłej <« dostępnej formie najważniejszę 
przepisy prawne dotyczące przemysłu — oma- 
wiając je w związku z temi zjawiskami gospo- 
darczemi, do których się one odnoszą. Pod- 
nicść należy, że po każdym ustępie następują 
liczne pytania | ćwiczenie, których zadaniem 
jest dać możność nauczycielowi  pogiębienia 
przedmiotu tudzież wskazania uczniom w ja- 
ki sposób korzystać należy z przerobionego 
materjału praktycznie. Skład główny: Szkoła 
Zawodowa Żeńska — Lwów, Piekarska 9. 


Miljoner-włamywacz. — 
Zachloroformowane róże. 
dzie ustępy, ale nie ma kanalizacji. 
Ilość robactwa jest tam przysłowiowa. 
Cele wynoszą dwa metry wysokości, 
dwa metry długości i jeden mete szero- 
kości. Więzienie obliczone jest normal- 
nie na 1226 ludzi, ale w lipcu 1929 r. 
w czasie pierwszej rewolty było tam 
1750 więźniów, za drugiej rewolt 
1550 więźniów. Z braku miejsca spali 
więźniowie w kurytarzach. 

Inna rzecz, że niektórzy „lokatoro- 
wie“ Sing-Sing dostarczają prasie ame- 
rykańskiej sporo sensacji. 

Oto pewnego pięknego poranku 
kwietniowego przed portyk wspaniaie- 
go „Park Hotelu“ w Palm Beach na 
Florydzie zajechała luksusowa limuzy- 
na. Służba, która rzuciła się po bagaż 
nowego przybysza, nie miała wiele do 
dźwigania. Średniej wielkości walizka, 
elegancki sakwojaż z żółtej skóry, kije 
i krążki golfowe — oto wszystko. Przy 
były wpisał się do księgi gości, jako 
Raymond Douglas Rockefeller i zajął 
apartament na pierwszem piętrze. Mr. 
Rockefeller zachowywał się od pierw- 
szej chwili przybycia, jak prawdziwy 
Rockefeller; rachunki płacił zgóry, da- 


wał sute napiwki służbie, jednem sło- 
wem — gentleman. 
Co się jednak okazało? Rzekomy 


Rockefeller nie był nikim innym, jak 
niejakim Johnem / Lammersmichem, 
który odsiadywał długoletnią karę za 
lim ='usanix w wiezieniu Sing- 
Sw -nad jednak po pewnym czasie 

nieprawdopodobny sposób udało 


su się zbiec. Oto w niewytłumaczo- 
| ny sposób więzień dostał się do mie- 
i szkania dyrektora więzienia, a dv- 


brawszy się do garderoby pani dyrek- | 


torowej, przebrał się w jej suknie, na 
nogi włożył trzęwiki na wysokich 
korkach, na głowę kapelusz z woalem 
i tak przebrany przeszedł przed no- 
sem zgiętego w ukłonie dozorcy w 
bramie i zniknął w otchłani nowojor- 
skiej. 

Tego samego dnia jeszcze Lammer- 
smith przebrał się za żebraka i rozpo- 
czął nowy zawód, jeden z najintrat- 
niejszych zresztą w New-jorku, przy- 
nosił mu bowiem dziennie przeciętnie 
390 dolarów. Oczywiście, do zarobku 
takiego doszedł zwolna, zmieniając cha 
rakteryzację, miejsce operacji, modu- 
lując głos, aż doszedł zwolna do zupe'- 
nego opanowania kunsztu żebraczego, 
który przeciętnie przynosi swym a 
deptom 250 dolarów dziennie. 

Ameryce wogóle niebrak 
kryminalnych. 

Ogromne poruszenie wywołało w De 
troit oraz w kołach finansowych Sta- 
nów Zjednoczonych zuchwałe mor- 
derstwo, dokonane na osobie znanego 
w sferach sportowych i towarzyskich 
26-letniego Geralda Lincolna Buc- 
kleya, syna znakomitego przemysłow- 
ca, zwanego popularnie „królem stali". 
Morderstwu temu nie towarzyszyły 
wprawdzie żadne tajemnicze okolicz- 
ności, ale zuchwalstwo, z jakiem mie- 
wykryci zbrodniarze dopuścili się 
swego czynu, potęguje jeszcze sensa- 
cyjne okoliczności zabójstwa, którego 
ofiarą padł młody miljoner. 

W hali luksusowego hotelu La 
Salle w Detroit siedział młody Buc- 
kley, zajęty czytaniem gazety. Hall 
był przepełniony, jak zwykle w porze 
poobiedniej, licznymi gośćmi, którzy 
zebrali się na pogawędkę i przeczyta- 
nie dzienników. Nagle zgomądzeni w 
hallu usłyszeli szereg szybko po sobie 
następujących strzałów i w tej samej 


sensacji 
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Co usłyszymy przez 
radjo ? 


Sobota, zo września, 


| LWÓW (384). Godz. 11.58: Retransmi- 
sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono- 
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie, — 12,05—13.00: Kon- 
cert z płyt gramofonowych. (Gramofon i płyty 
z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul, Koper- 
nika 11.) — 1735: Transmisja z Krakowa: 
Odczyt pt: „Motywy śląskiej sztuki”, wygł. 
prof. Michał Asinka-Japoll. — 18.00! Trans- 
misja z Warszawy: Program dle dzieci i mło- 
dzieży: a) 18.00: Słuchowisko „Kuma praca", 
pióra p, Ewy Zarombiny, b) 18.30: Koncert. — 
19.00: Rozmaitości, komunikaty oraz koncert 
z płyt gramofonOwych. — 19.10: Transmisja 
z Krakowa: Przegląd polityki zagranicznej u* 
biegłego tygodnia“, wygl, dr. Jan Reguła, wice- 
sekr. U. i — 19.45: Transmisja komunikatów 
rolniczych z Warszawy, Zegar z Warszaw- 
skiego Obserwa »rjum Astronomicznego wy- 
bije godzinę ósi. — 20,00: "Transmisja z 
Warszawy: Pe sowy dziennik radjowy. 
20.15: Transmisja z Warszawy: Recital forte- 
BENE W, Witkowskiego, — 21.15: Muzyka 
lekka, Wykonawcy: orkiestra P. R. pod dyr. 
Stanisława Nawrota i  Wiencz. iekowski 
(fort) — 2200: Transmisja z Warszawy: 
Peljeton pt, „Prohibicyjne igraszki“, wygł, p. 
Roman Dąbrowski, — 22.15: Transmisja ko- 
munikarów z Warszawy, poczem koncert z 
płyt gramofonowych. — 23.00—24,00: Mu- 
zyka taneczna z „Bagateli, 


Niedziela, 21 września. 


LWÓW (385). Godz. ro.r4: Transmisja 
uebożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. — 11,58: 
Sygnał czasu z Obserwatorjum Astranomicz- 
nego i hejnału z Wieży Katedralnej w Wil- 
nie. — 1210: Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 15.30: Odczyt pt: „Uprawy przed- 
zimowe" (transmisja z Warszawy). 
Transmisja muzyki z Warszawy, — 16.00: 


Odczyt p. ti „Sprzęt i przechowanie okopo- 
wych“ (transmisja z Warszawy). — 16.20: 
Transmisja muzyki z Warszawy, — 16. 


„Kronika rolnicza” (transmisja z Krakowa). — 
16.50; Transmisja muzyki z Warszawy. 

z710: Odczyt p. t „Kochanka i białe tabę- 
daie“ (transmisja z Warszawy). — 17.25: Kon- 
cert orkiestry dętej Dyrekcji Tramwajów 
Miejskich. — 18.45: Rozmaitości, komunikaty, 
oraz koncert z plyt gramofonowych. — 19.05: 
Wiadomości przyjemne | pożyteczne, 

19.25: Dalszy ciąg rozmaitości. — 20.00: 
„Kwadrans literacki" (transmisja z Warsza- 


wyl. — 20.15: Transmisja koncertu popular- 
nego z Warszawy. — 22.00: Feljeton p. t: 
„Humor i dowcip Warszawy” (transmisja z 
Warszawy). — 22.15: Transmisja komunikatów 
z Warszawy, — 23,00: Transmisja muzyki ta- 
necznej z „Oazy“ w Warszawie. 


chwili młody Buckley, ugodzony dzie- 
więcioma kulami, padł trupem na 
miejscu. 

Podejrzenia skierowane przeciwko 
byłemu burmistrzowi, znajdują swe 
potwierdzenie w fakcie, że Ben Bowles 


|w dniu dokonania morderstwa znikł 


nagle z Detroit, nie pozostawiając żad- 
nego śladu. 

Na brak tego rodzaju sensacji nie 
może się zresztą uskarżać i Europa, 

Z wielkiem zaciekawieniem ocze- 
kuje Londyn procesu, którego ośrod- 
kiem jest niezwykła para zbrodniarz: 
40 letni Amerykanin Lanrende i jego 
przyjaciółka Minnie Longhurste, Obo- 
je dokonali wielkiej ilości napadów 
rabunkowych w pociągach  pośpiesz- 
nych jak i na okrętach, Zawsze przy 
tem używali tej samej metody. 

Ona, młoda i piękna kobieta, zbli- 
żała się szczególnie do starszych pa- 
nów. Miała przy sobie wspaniały bu- 
kiet róż, był zachloroformowany. Tuż 
przed stacją, wybranej przez siebie o- 
fierze, ofiarowywała — piękną różę 
Gdy okazywały się oznaki oszołomie- 
nia, napadal na ofiarę jej kochanek, 
obrabowywał łatwowiernego adonisa 
i znikał. 

Gdy ofiarą bandytów miała być 
dama, zwłaszcza w „niebezpiecznym“ 
wieku, to główna rola przypadała o- 
czywiście mężczyźnie. 

W końcu udało się odnależć kryjów- 
.kę niebezpiecznej kobiety. Mieszkała 
sobie w Londynie, w skromnym hote- 
liku na przedmieściu. Aresztowana p^- 
dała miejsce pobytu swego wspólnika, 
którego również uwięziono. Okazało 
się, że zbrodnicza para zarabiała przed- 
tem na Życie tańcem. Odpowie ona 
niebawem przed Sądem za całą litanję 
zbrodniczych napadów za pomocą —- 


pięknych róż. 
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Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 


Ne. V. Boalzgi6, Na wniosek Racheli 
Franziak zarządza się posępowanie celem wu- 
morzenia niżej oznaczonych weksli, które 
miały zaginąć | wzywa się posiadaczy tych 
weksli, aby zglosili swe prawa do dni 60, di- 
cząc od dnia ogłoszenia tego edyktu. W prze- 
ciwnym razie uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te weksle za umorzone i bez zna- 
czenia. Oznaczenie weksli: weksel na soó zł. 
bez oznaczenia terminu płatności akceptowa- 
ny przez Majera Wageńfelda płatny we Lwo- 

p wie, 2) 2 weksle każdy na kwotę 206 zł. bez 
oznaczenia terminu płetnosci akceptowane 
przez Leję Topoler płatne we Lwowie. 3 1 
weksel na 400 zł, drugi na 00 zł, bez ozna- 
czenia. terminu platnosci akceptowane, przez 
Szaidlę Wewryk oba platne we Lwowie. 4) 
weksel na kwotę 500 zł. bez oznaczenia ter- 
minu płatności akceptowany przez  Jankla 
Wewryka i Szaindlę Wewryk płatny we Lwo- 
wie. 5) weksel na kwotę 500 zł. bez oznacze- 
nia daty płarności akceptowany przez Mincię 
Paryka płatny we Lwowie. 6) weksel na kwo- 
tę goo zł, bez oznaczenia terminu platnosci 
akceptowany przez Mosesa Wienera platny we 
Lwowie. 7) weksel na kwotę 200 zł. i druzi 
na 300 zł. bez oznaczenia terminu płatnosci 
kećptowane przez Chaima Edelsteine plene 
we Lwowie, Wszyscy akceptanci mieszkają w 
Uściługu wołyńskim. Data wystawienia tych 


weksli Lwów, dnia 1 kwietnia 1929.  B610 
Sąd powiarowy miejski, Oddział V. 
Lwów, dnia 16 czerwca 1930. 
LICYTACJE. 
E, 4259 *0. Edykt licytacyjny, Dnia 14 


listopada 1930 godzina 9 odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie biuro 52 licytacja całej real- 
ności whl. 1238 i 1/4 części realności whl. 89 
gminy Wołoszcza - Zady oszacowanych razem 
ma 598 zł. 25 gr. Najniższa oferta razem wy- 
nosi 399 zł. 50 gr. poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi, 8619 
Sąd powiatowy. 

Sambor, 29 sierpnia 1930. 

E. 3010/30. Edykr licytacyjny. Dnia 14 
listopada 1930 godzina 9 odbędzie się w pod- 
e ea R JIZYREA oś) resle 
ności whl. 307 gminy Dorożów, oszacowanej 
na 4778 zł. 88 gr. Najniższa oferta wynosi 
3200 zł, poniżej której sprzedaż mie nastąpi. 

Sąd powiatowy. 
Sambor 30 sierpnia 1930. 8634 


E. 755/30. Edykt licytacyjny. Dnia 6 
listopada 1936 o godz. 10 rano odbędzie się 
tut. Sądzie biuro Nr. 29 licytacja 1/5 i tyż 
zęści realności lwh, 524 i 1/5, 1/20 oraz rli2 
szęści realności 533 gm. Medynia. OE e! 
[Wartość szacunkowa za realność wh. 524 wy- 
1626 zł. 70 gr. zaś majni ofert 
084.46 zł; za realności lwh. 533 wartość 
acunkowa wynosi gii zł, a najniższa oferta 
8 zł, Takie prawa, wobec których niniejsza 
tacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
| w tut. Sądzie najpóźniej na terminie - 
cyjnym. 


$ąd powiatowy. 
Łańcut, dnia 8 sierpnia 1930. 
E. s88/29. Edykt licytacyjny, Dnia 4 
jada 1930 godzina 9 je się w 
jj Sądzie biuro Nr. 3 licytacja niewydzie- 
j połowy parceli budowlanej z budyn- 
„ położonej w Turce w posiadaniu Maksa 
hselberga się znajdującej. Wartość sza- 
Owa 10575 zł Najniższa oferta 5287 zł. 
je Takie prawa wobec których niniejsza 
cja byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
Sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter- 
licyracyjnym przed rozpoczęciem licy- 
naczej pretensje tego rodzaju co do samej 
shomości nie wolno będzie dochodzić 
odę posiadacza w dobrej wierze. 8471 
Sąd powietowy, Oddział V. 
rka, 1$ maja 1930. 


1119/27, Bdykt licytacyjny. Dnia 21 
tnika 1930 zostanie sprzedaną cała re- 
whl, 589 ks. gr. gminy Posada górna 
realność ta ocenioną jest na 1900 zł. najniższa 
oferta wynosi 1900 zł. poni 
daż nie dojdzie do skutku. 
Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rymanów, dnia 26 sierpnia 1930. 


E. 3002/27. Edykt licytacvjny. Dnia 4/11 
1930 godz. ro odbędzie się w podpisanym Są- 
dzie sala rozpraw Nr, 3 licytacja parceli budo- 
wlanej z ogrodem. domem parterowym dre- 
wnianym i bydynkami gosnodarczymi w po- 
siadaniu Tadeusza Romana Nottika w Turce 
się znajdującej. Wartość szacunkowa 3455 zł. 
Najniższa oferta 1727.55 zł. Prawa, które 
<czyniłyby licytację niedopuszczalną, zgłosić 
należy najpóźniej na terminie licytacyjnym 
przed rozpoczęciem Hicytacji, gdyż w prze- 
ciwnym razie nie wolno będzie ich więcej do- 
chodzić co do tej nieruchomości na szkodę 
nabywcy w dobrej wierze. 8614 

. Sad powiązowy, Oddział V. 
* Turka, dnia 19 sierpnia 1930. 


E. 1261/30. Edykt licytacyjny. Dnia 26 
września roje odbędzie się licytacja 1/5 części 
realni wh. 773 i 774 Em. Stopnice szlach. 
Anny Kabela własnej. Cena szacunkowa wy- 


nosi 40 zł, najniższa oferta 26 zł. Warunki 
| licytacyjne i dokumenta możne przejrzeć w 
j tut. Sądzie, 8638 


Sąd powiatowy. 
Limanowa, 9 sierpnią 1930. 


E. 8zu/je. Edykt licytacyjny, Dnia 26 
września 1930 odbędzie się licytcyjna sprze- 


daż 3/36 części realności twh. 92 gm. Sowliny. 
Cena szacunkowa wynosi kwotę 590 zł, naj- 
niższa oferta 393 zł. Warunki licycacyjne i 
dokumenta można przejrzeć w tut. Sądzie, 

d powiatowy. 


Limanowa, $ sierpnia 1930. 869 


E. 407lho. Edykt. Dnia 3o września 1930 
godz. 11 odbędzie się w biurze 17 licytacja 
realności whl. 2210 gminy Komarno, Ilka Pe- 
łeńskiego własnej. Cena szacunkowa 4-750, 
najniższa oferta 2.450 zł. 8640 

Sąd powiatowy. 

Komarno, dnia 18 sierpnia 1930. 


E. 320/30. Edykt. Dnia 1 października 
1930 godz. 9 odbędzie się w biurze 17 licytacja 
realności whl, 96 EY, Tararynów Hryńka 
Hanycza własnej. szacunkowa 2.818 zł, 
najniższa oferta 1180 zł. Bógi 
Sad powiatowy 
Kamariw, dnis 23 sierpnia 1940. 


E. 987/30. Edykt, Dnia r października 
1930 godz. 9 odbędzie się w biurze 17 licytacja 
realności whl. 652 gminy Horożanna wielka 
Dmytra Tymusia własnej. Cena szacunkowa 
1.378 zł., najniższa oferta 920 zł. 8642 

Sad powiatowy. 

Komarno, dnia 20 sierpnia 1930. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 

Prez. 2855/30. Edykt II. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie w postępowaniu celem odnowienia 
zniszczonej księgi gruntowej gmin Krupiec, 
Łukawica, Chlewiska i Wola wielka Sądu po- 
wiatowego w Cieszanowie, wzywa do zgłasza- 
nia w Sądzie powiatowym w Cieszanowie do 
dnia jr grudnia r930 zarzutów w myśl $ 14 
ustawy z aș lipca 187: Nr. 96 Dz. p. p. 

Lwów, 12 września 1930, 854371 


G. A. 356/30. Sąd powiatowy w Potoku 
złotym zawiadamia © rozpoczęciu dochodzeń 


nad rekonstrukcją księgi gruntowej gminy 

Sokulec z 17 września 1930. 8612 
Syrotyński. 

Cg. a. 183/30 Edykt. Anna Buczkowa 


wniosła skargę przeciw niew. z pobytu Pa- 
włowi i Wincentemu Bomba o 240 dol. Au- 
djencja do rozprawy została wyznaczona na 
6 października godz. 9 rano w tym Sądzie 
la 69. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się dra Wih- 
nera adwokata w Brzeżanach kuratorem, 
kcóry ją będzie zastępował na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi. pelnomocnika. 8615 
Sąd O, cywilny, Wydz. I. $. r. 
Brzeżany, 16 września 1930. 


UPADŁOŚCI. 


$a r2s/zo. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku Jana Pta- 
szkowskiego w Zakopanem. Komisarz ugodo- 
wy Franciszek Krawczyński Naczelnik Sądu 
powiatowego w Nowym Targu. Zarządca u- 

wy dr. Krittenstein adwokat w Zakopa- 
nem. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
nionym Sądzie biuro Nr. ż dnia 30 września 
1930 o godz. 11% przedpoł, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 września 1930 
godz. 111. 3606 

Sąd powiatowy Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 13 września 1930. 


Sa I. 116/z0ft. Edykt, Wskutek wniosku 
dłużnika Pawła Jurasza, kupca w  Cięci 
otwiera się w myśl $ 1 o. ug. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. Dra Krzysztofa Czajkowskiego, Naczel- 
nika Sądu powiatowego w Milówce a za- 
rządcą ugodowym p. Franciszka Podgórca, 
IEEE Wz cafaję wieczyczi, bv 
swoje wierzytelności zgłosili do dnia 3 paź» 
dziernika 1930 r. w Sądzie powiatowym w 
Milówce, zaś audjencję ugodową wyznacza się 
w Sądzie powiatowym w Milówce biuro p. 
Naczelnika Sądu ma dzień 10 października 
1930 r, o godz, 9 przedpoł. 8632 

Sąd okręgowy, Wydział 1. 

Wadowice, dnia r3 września 1930. 


Sa I. 2 75/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego da majątku Samu- 
ela Frankla i Reizli Frankel, kupców w Ka- 
mionce strumiłowej niewpisanych w rejestrze 
handlowym. Komisarz ugodowy naczelnik S4- 
du powiatowego Pan Andrzej Szczepaniak w 
Kamionce strumiłowej. Zarządca ugodowy 
Pan Salomon Engel kupiec w Kamionce stru- 
miłowej. Audjemcja do zawarcia ugody w Sa- 
dzie powiatowym w Kamionce  srumilowej 
dnia 9 października r930 o godz. 9 przedpo- 
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytelno- 
ści do 1 października 1930. 8616 

Sąd okręgowy, Wydział I $. 2. 

Złoczów, dnia $ września 1930. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO, 

T. 158/30. Michał Hajduk urodzony 1884 
w Machnowie zginął jako żołnierz austrjacki, 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 


do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8449 
Sąd okręgowy. 
Lwów, s czerwcź 1930, 
T. żr4jzo. Stefan Drymuch urodzony 


1894 w Lubieniu Wielkim zginął jako żołnierz 

austrjacki. Celem uznania go za zmarłego 

wzywa się, aby do pół roku od dnia ogłosze- 
nia, udzielono wiadomości © nim Sądowi. 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 12 czerwoą 1930. 8450 

T, L 153/29. Spytkowski Piotr rolnik z 

Nowojowej Góry pow. Chrzanów, żołnierz 

«3 p p. armji austrjackiej zaginął w 1918 na 

froncie włoskim. Wdrażając postępowanie ce- 


lem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby udzielo- 
no wiadomości o zaginionym Sądowi. Wzywa 
się go, aby stawił się przed podpisanym Są- 
dem lub w inny sposób dał znać o sobie. Po 
dniu ro marca 1931 Sąd na ponowny wnio- 
cek orzeknie ostatecznie © uznaniu za zmar- 

> 8542 

Sąd okręgowy. 
Kraków, dnia 26 czerwca 1930. 


T. 393/29. Jan Czerwińczak urodzony 
1898 w Porykczu zginął jako żołnierz au- 
strjacki. Celem uznania go ze zmarłego wzy- 
wa się, aby do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. 8451 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 16 czerwca 1930. 


T. 4fglag. Wasyl Kaczmar. urodzony 
1871 w Katmionce - Mogzczana, wyjechał do 
Rosji i tam zaginął, Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby do 3 miesięcy od dnia 
ogłoszenia, udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi, 8452 

Sad okręgowy. 

Lwów, 3 czerwca 1930. 

T. 1/30. 1) Irena ze Sałów Salo, urodz. 187,1 
a) Andrzej Salo urodzony 1903 obydwoje w 
Ławrykowie wyjechali do Rosj, gdzie zaginęli 
ad 1) 1917 „ad 2) 1915 roku. Celem uznania 
ich za zmarłych wzywa się aby do 3 miesięcy 


udzielono wiadomości o nich Sądowi. 8453 
Sad okręgowy. 
Lwów, 14 lutego 1930. 
T. 248/30. Piotr Wojtowicz urodzony 


1893 w Hujczu zginął jako żolnierz auscrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, aby 
do pół roku od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8455 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 14 czerwca 1930, 


T. 12slgo. Aleksy Pryczyna, urodzony 
1881 w Koszelowie jako żołnierz austrjacki 
zaginął, Celem uznania go za zmarłego Wzywa. 
cię, aby do pół roku od dnia ogłoszenia, u- 
dzielono wiadomości o nim Sądowi. 8456 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 20 marca 1930. 


T. 13/30. Iwan Diuk urodzony r891 w 
Biesiadach zginął jako żołnierz  austrjacki. 
Celem uznania go za zmarłego wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia, udziel 
wiadomości o nim Sądowi. 8454 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 11 czerw 1930. 

T. 154/30. Łeś Kołodiuk syn Semena uro- 
dzony 28 marca roku 1896 w Gwoźdzcu ma- 
łym powiar Kołomyja powołany został 1915 
roku do wojska austrjackiego i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął, Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 


wiadomości tut. Sądowi. $512 
Sad okręgowy. 
Kołomyja, dnia 2 lipca 1930. 
T. 145/30, Michał Marczuk syn Piotra 


urodzony 18 lipca 1894 r. w Trojcy, powiat 
Śniatyn, powołany został 1915 roku wojsłka 
austrjackiego i od tego cztsu wszelki ślad po- 
nim zaginął, Celem uznania go za zmarłego, 
wzywa się o udzielenie o nim wiadomości tur. 
Sądowi, 8513 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 26 czerwoa 1930. 
T. 142/30. Wasyl Ślusarczuk syn Turya 
i Marji u ny 3 maja roku 1875 w Sze- 
szórach pow. Kosów powołany został rgr4 
roku do wojska austrjackiego i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Celem uznania go 
za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości tut. Sądowi lub, adwokatowi dr. 
Hruszowskiemu w Żabiem. 8514 
Sąd okręgowy. 
Kołomyja, dnia 26 czerwca 1930. 


T. 134/30. Iwan Moczerniuk syn Michała 
urodzony 4 grudnia roku 1893 w Iwanow- 
cach pow. Kołomyja, powołany został 1915 
roku do wojska austejackiego i od tego czasu 
wszelki ślad po nim zaginął. Celem uznania 
go za zmarłego, wzywa się o udzielenie o nim 
wiadomości tut, Sądowi. 8515 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia to czerwca 1930. 


T. 115/30. Mikołaj Karpiek syn Pantele- 
mona i Anny urodzony 16 grudnia roku 1893 
w Mykietyńcach pow. Kosów powołany został 
rorąjróku do wokka auścrjadkiego i ud tego 
czasu wszelki ślad pó nim zaginął. Celem u- 
znania go za zmarłego, wzywa się o udzielenie 
o nim wiadomości tut. Sądowi, 8516 

Sąd okręgowy. 

Kołomyja, dnia 11 lipca 1930 . 


T. 25/30 Mikołaj Semczyc syn Twana i 
Eudokji, urodzony 19 sierpnia 1879 roku w 
Berczowie wyżnym pow. Kołomyja, powoła- 
ny został 1915 roku do wojska austrjackiego 
i od tego czasu wszelki ślad po nim zaginął. 
Celem uznania go za zmarłego, wzywa się o 
udzielenie o nim wiadomości tut. Sądowi lub 
adwokaowi drowi Jurkiewiczowi adw. w Ja- 


błonowie. 8517 
. Sąd okręgowy. 
Koiomyja, dnia 9 lipca 1930. 
T. 183123 Iwan Prokopiuk s. Jurka i 


Marj urodzony 8 października 1887 w Fa- 
towcach powiat Kołomyja wcielony został 
1915 roku do armji ausrjackiej — na froncie 
rosyjskim raniony — poczem Ślad po nim 
zaginął. Celem uznania go 2a zmarłego wzy- 
wa się o udzielenie o nim wiadomosci tut. 
Sądowi. 8518 
Sąd okregowy. 
Kołomyja, dnie 31 sieepnia 1929. 


T. I, 76/30. Stypuk Jakób rolnik z Ko- 
bylar now. Kraków, żołnierz 1 pułku arty- 
lerji górskiej, zaginął na froncie włoskim 
1918 Wdrażając postępowanie, celem uznania. 
wymienionej osoby za zmarłą zarazem ogła- 
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi. Wzywa się fo, aby sta- 
wił się przed podpisanym Sądem lub w inny 
sposób dal znać o sobie. Po dniu ro marca 
1931 Sąd na ponowny wniosek orzeknie osta- 
teczni: o uznaniu za zmarłego. 8539 

Sąd okręgowy. 

Kraków, dnia 27 maja 1930. 


T. 1 75/30. Stachel Marceli robotnik z 
Pierzchowa pow. Bochnia, żołnierz 52 p. p. 
armji austejackiej zaginął w 191 na froncie 
włoskim. Wdrażając postępowanie celem u- 
znania wymienionej osoby za zmarłą, zara- 
zem ciłasza się wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Wzywa. się 
go, aby stawił się przed podpisanym Sądem 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 
10 marca 1931 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. 
Kraków dnia 23 czerwca,1gjo. 8540 


T. I. 108/30. Czekaj Józef robotnik z 
Kaszowa, wyjechał w rgi1 do Ameryki i od 
tego czasu nie daje o sobie znaku życia, Wdra- 
Żając postępowanie celem uznania wymienio- 
nej osoby za zmarłą, zarazem oghsza się we- 
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zagi- 
nionym Sądowi. Wzywa się go, aby stawił się 
przed podpisanym Sądem lub w inny sposób 
dal zsać o sobie. Po dniu 10 września 1931 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecz- 
nie > uznaniu za zmarlego. Sg4r 

Sąd okręgowy. 

Kraków, dnia 16 czerwca 1930. 


„4 T. L 36/30. Karol Wójcik, rolnik z Czer- 
nichova — wyjechał przed przeszło 25 laty 
do Ameryki i od 1913 r. nie daje o sobie 
znaku życia. Wdrażająć postępowanie celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą zara- 
zem ogłasza się wezwanie, ażeby udzi 
wiadomości o zaginionym Sądowi. Wzywa się 
go, aby stawił się przed podpisanym Sądem. 
lut w inny spsób dał znać o sobie. Po dniu 
ro września 1931 Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego. 
Sąd okręgowy. 
Kraków, dnia 16 czerwca 1930. 8538 


T. 72/29. Franoiszek Walencikowski syn 
Józefa i Franciszki urodzony 7 lipca 1896 w 
Stryju jako żolnierz ausr. miat zginąć na 
froncie włoskim 1918 r. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzócze- 
nie, licząc od daty niniejszego ogłoszenia w 
w druku. 8572 
Sad okręgowy, Wydział IV. 
Stryj, dnia 14 maja 1929. 


T. 282/29. Iwan Bybliw, syn Teodora i 
Paraskewji, urodzony dnia 22 października 
1891 w Rypnem, rel. gr. kat. ingl jako 
żołnierz ukraiński od roku 19r9. Wiadomości 
© nim udzielić należy rutejszemu Sądowi, któ- 
ry po roku od dnia tego ogłoszenia wyda o- 
stateczne orzeczenie. 8573 

Sąd okręgowy, Wydział I. 
Stryj, dnia, 18 czerwca 1930. s. 


T. 79/30. Dmytro Kisil, syn Jana i Kar 
tarzyny urodzony dnia 7 listopada 1890 w 
Horocku, zaginął jako żołnierz austrjacki 77 
ję p. od roku 1914. Wiadomości o nim udzie- 
ié należy tutejszemu Sądowi, który po roku 
wyda ostateczne orzeczenie. 8574 

Sąd okręgowy, Wydział I. 

Scryj, dnia ro lipca 1930. 


T. 26l30. Józef Grzesik urodzony w 
Uhnowie 3o października 1894 syn Walentego 
i Katarzyny uczestnik wojny światowej zagi- 
nął w wojnie światowej i od roku 1914 nie 
daje o sobie żadnej wiadomości. Służył przy 
90 pp. Wzywa się, by do pół roku od ogło- 
szenia udzielono o zaginionym wié ości 
Sądowi lub kuratorowi adw. dr. Rawiczowi w 


Przemyślu. 8476 
Sąd okręgowy. 
Przemyśj, 29 sierpnia 1930. 

T. 385/30. Stefan Juszczyk urodzony 


1892 w Wielkopolu zginął jako żołnierz au- 
strjacki, Celem uznania go za zmarłego wzya 
wa się aby do pół roku od dnia ogłoszenia, 
udzielono wiadomości o nim Sądowi. | 8344 
Sad okręgowy. 
Lwów, 22 sierpnia 1930. 
T. 373/30. Piotr Michałejko urodzony 
1880 w Lubyczy kameralnej zginą! jako żoł- 
nierz austrjacki. Celem uznenia go za zmer- 
łego wzywa się, aby do pół roku od dnia o- 
głoszenia, udzielono wiadomości o nim Sẹ- 
dowi. 8345 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 26 sierpnia 1930. 


T. 379/30/4. Mikołaj Honiewicz urodzo- 
ny 1878 w Nowosiółkach przednich zginął 
jako żołnierz austrjacki, Celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby do pół roku od dnie, 
ogloszenia, udzielono wiadomości o nim Są- 
dowi, 8401 

Sad okręgowy. 

Lwów, 25 sierpnia 1930. 

T. 193/30. jakób Buben urodzony 1864 
w Wiszence malej został przez wojska au- 
stcjacko-węgierskie rostrzelany x914 roku. 

uznania go za zmarłego wzywa się aby 
do 3 miesięcy od dnia ogłoszenia, udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 8400 
Sąd okręgowy. 
Lwów, 28 sierpnia 1930. 
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180 zł. — Kuchenne 13:— Łóżka Skrzynkowe tapicerowane 50 zł. 


LA LI L 
Łóżka MOSIĘZI Siatkowe skrzynkowe 35 zł. Amerykańskie 35 zł. Angielskie 65 
3 7 i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Qtomany 60 zł Foteliki 45 zł. — 
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(Ostatni przystanek tramwajowy). 


WYTWÓRNIA 


AGOSZEWSKI 


LYCZAKOWSKA 132 


Sprawy gospodarcze. 


Czeski król obuwia. Znany czeski 
fabrykant obuwia Bata otworzy! nie- 
dawno w Pradze Czeskiej wielki dom 
handlowy o kilku piętrach z żelazobe- 
tonu i szkła, W domu tym mieszczą 
się lokale, gdzie się sprzedaje, pracow- 
nie dla reperacji obuwia, pedicury i 
leczenia chorób nóg. Obecnie nadeszła 
wiadomość, że Bata wybuduje jeszcze 
czrerdzieści takich domów w rozmai- 
tych miastach Czechosłowacji. Jeden 
już wybudowano w Karlsbadzie. Ca- 
ły szereg dalszych budynków przygo- 
towuje się w wydziale rechnicznym 
zakładów Baty w Zlinie. We wszyst- 
kich domach na wzór domu praskie- 
go będą pracownie, salon dla pedicu- 
ry, mieszkania dla personalu, jadalnie, 
lokale klubowe, łazienki i r. d. 


DZIECI POLSKIE 


NIE CHCĄ BYĆ GERMANIZOWANE! 
ZŁÓŻ DATEK NA 
GDAŃSKĄ MACIERZ SZKOLNĄ 
KTÓRA WALCZY © POLSKOŚĆ 
MASZYCH DZIECI W GDAŃSKU 


Notowania 
giełdowe. 


GIEŁDA LWOWSKA. 
Lwów, 19 września. 
Doler w obrotach prywatnych zł. 8.95. 
W transakcjach międzybankowych noto- 
wano: Nowy Jork $.91'10—8.91'30, Londyn 


4335—4337, Zurych 173.10—17325, Praga 
16.45—26.47, Wiedeń 125.92— 125.97. Berlin 
112.55—012.62. 


Dolary znacznie słabsze. 

Na Giełdzie akcyjnej ruch nadal słaby. 
Notowano tylko Gazy Wschodnie 19.25 zł, 
pozatem sytuacja bez zmiany. Zainteresowanie 
bardzo słabe. Poza Gięłdą płacono za nową 
pożyczkę budowlaną zl. 50.50. 

Usposobienie ogólne ospałe. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Lwów, 19 września. 
Na Giełdzie transakcje w grochu, hrecż- 


Gi EWTN dochas eT 
nych. Pozatem sytuacja bez zmiany. 
Tendencja utrzymane, usposobienie spo- 
bum 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeó, 19 września 1930 


Berlin 16861 00 Czerniowce 
Budapeszt 1238000 Austr. kol. p 
Bukareszt 42008 Goleszów Z 
Kopenhaga 18905 Cement 
Londyn 343768 Browary 
Medjolan 370250 Alpiny 

N. Jork 7070500 Berg u. Hut 


FUTRA 


męskie I damskie, oraz wszelkie roboty 
kuścieskie wykomje po cenach najniższych = 

ra ń ET iw = 
Kaea JAKÓDA HACHIWACHIONA Koperni: 
ka 16 naprz. Kina „Kopernik* wejście z frontu. 


nie 


kosztuje każda reparacja 
złotnicza starannie wykonana 


i Mandla ul. Kopernika A 


(naprzeciw kina „Kopernik*). 


zł. 


ULEPSZONE na rok 193 


(knot prawnia 


OTO = Z 


L Palą się o 100%, dłużej. 


Żądajcie cenników ! 


| Paryż 277759 Poldi Hütten 11225 
Praga 20:9875 Prager Eisen 65000 
Warszawa 795000 

| Zurych 137-20 0U 
Renta majowa 1-66 I 

ta lutowa 1665 

S. Adrie 90 16 

verein 17 89 
Kompas 126) 
Unionbank 330 
Kolej półn 122209 
Zadenkredit 94 00 

| Krcditansta! 47:40 
Hipoteczny _ 6350 
Landerbank 23:90 


FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE 


gotowe według najnowszych fasonów, — oraz 


wszelkie PRZERÓBKI poleca i WYKONUJE 
ALEKSANDER WRÓBEL 


Lwów, uł Halicka 20 I p. Tet. 57-04. 


MEBLE ANTYCZNE 


sztychy, szkło, makaty, oraz meble 
nowe bogate i skromne — poleca 


ZIELASKI 3-90 NAJ ffa TELEFON 77-23 


Magazyn: ul. Kołłątaja $. Stolarnia w podwórzu 


task „POLO: 
FRANCISZEK HAWLICZEK 


Warszawa, ul. Czerniakowska 203 


"a 
= ZNANE PATENTOWANE 


Lampki nagrobkowe „POLO“ 


w kolorach: białe, zielone, różowe i kremowe 


o 100”, 
KNOTU METALOWO -BAWEŁNIANEGO 


lampek nagrobkowych „POLO“, uzyskane dzięki zastosowaniu knotu 
metałowo-bawełnianego : 


Il. Wytrzymują silny wiatr podcza palenia 
il. Palą się ładnym i równym płomieniem. 
IV. Knotek po roztopieniu się całego materjału — nie przewraca się. 


WŁAŚCICIEL 


poleca : 


Q przezzastosowanie — 


zastrzeżony) 


AL JETY 


Żądajcie cenników ! 


Pracowola siklarska 
B.STELMACHA zosta- 


Tiana lokalu. 


ła przeniesioną na ul. Sienkiewicza 


11. Tel. 45-59. — Poleca oszklenie okien. 
oprawę obrazów, — ramy w wielkim wy- 
borze po cenach przystępnych 


1 amy, da U 
Tlumaczenia ŚWladeciw miasta aaa: 
z legalizacją przysięgłego tłumacza sądowe- 
go wykonuje natychmiast rząd. upow. Biura 
Tłumaczeń we Lwowie pl. Akade- 
micki 1. Tel. 27-70 Studenci otrzymują zniżkę 


Wytłaczam desenie na aksamitach 
i płaszczach pluszowych nawetsta- 
rych unisuczonych, odówiełam, 

GA ro: za WOLAŃSKA 
Lwów, Sobleskiego12 Telef. 17-04 


Zakład Techniczno - Dentystyczny 
Mieczysława SZCZERBIŃSKIEGO 
Łwów, Badenich 8. — Wykonuje wszel 
kie zabiegi w zakresie dentystyki leczniczo- 
konserwatywnej i technicznej, Dla Przew. 
Duchowieństwa i P. T. Nauczyciel- 
stwa najdalej idące ustępstwa, — 


Zakład Techniczno - Dentystyczny 


OSKARA RENNERA 
LWÓW — UL. HAUSNERA L. 18 


Mieczysław PADOWICZ 


Dentysta — we Lwowie Łyczakow- 
ska 11. powrócił. Przyjmuje od 9-1 i od 3-6 


Dr E STRAŚMANA 
Kursy handlowe wa Lwowie Sakra- 
mentek 16H p. WPISY na kursy han- 
dlowe jednoroczne i Ś-cio miesięczne od- 
bywają się codziennie od 10-—12 i od 4 5. 


ao al 
Tłumaczenia rumuóńskie-korespon- 
dencja Prof. Dr EMIL BIEDRZYCKI 
Lwów, Piłsudzkiego 18. Tel. 84-11. 
Jedyny do tego języka sądowo zaprzysiężony. | 


U l j j przeprowadza 
IID UBEZPIECZENIOWE waseikiegowe 
dzaju ubezpieczenia a zarazem poszu- 
kuje zdolnych solidnych i uczciwych wsp 

pracowników tak na Lwów jak i na pri- 
wineję za stałą płacą i prowizją. Nowiejus 

zostaną pouczeni, Zgłoszenia osobiste 
od 10—13 i od 16-18 lub pisemnie 
ul. Kurkowa 20, - Telefon 69-36. 


(Przedruk wzbroniony.) 


SINTAIR et STEEMAN. 5) 


Duchy w Kolegjum. 


Przekład autoryzowany z francuskiego. 

Do  przechadzającego się wicedy- 
rektora coraz to podchodziłi zdener- 
wowani nauczyciele kołegjum. Wszyscy 
mieli wymęczone bezsennością twarze, 
gdyż żaden z nich nie zdecydował się 
położyć, i spędzili noc w refektarzu, 
wymieniając wrażenia i uwagi, aż ich 
tam zmorzył sen, niespokojny i prze- 
rywany. Najbardziej zdenerwowany 
był nauczyciel poetyki Virnon. Spo- 
glądał bez przerwy na drzwi od gabi- 
netu dyrektora i na stojących na warcie 
żandarmów. 

Zbudzili się uczniowie. Wychowaw- 
cy mieli dużo trudu, aby ich utrzymać 
w spokoju; chłopcy byli podnieceni i 
wystraszeni. 

Jedynie profesor Bombyx nie brał 
udziału w ogólnem zamieszaniu, gdyż 
wieczorem udało mu się złapać nie- 


i nie interesował się tem, co się wokoło | 
niego działo. 

Na dziedzińcu rozległ się oddate r 
warkot motoru... 

-— Oni! — Nareszcie! — wykrzyk= 
nef SHE 

W minutę później pokryte kurzem 
auto zatrzymało się przy bramie wjaz- 
dowej. Stonebridge, z fajką w zębach, 
pobladły ze zmęczenia, naciskał hamu- 
lec, podczas gdy Janek, wyskoczywszy 
z wozu, pomagał wysiąść trzeciej Os0- 
bie, przybylej wraz z nimi, 

— Ach, moje dzieci! 
Miette! Jakże jestem 
was nareszcie widzę. 

Z punktu zaaferowany detektyw 
Miette ściska] dłoń wicedyrektora, przy- 
glądał się badawczo zebranym na dzie- 
dzińcu profesorom, obrzucał spojrze- 
niem gmach kolegjum.  zapuszczał 
wzrok w krzaki parku, patrzył na 
domek odźwiernego i na samego 
Hirtoux, krórego olbrzymia postać 
odcinała się ostro od białych ścian 
domu. 

— Czy sędzia śledczy już był? — 
zapytał Miecte. 

— Dałem mu znać o wypadku, ale 


Ach, panie 
szczęśliwy, że 


zwykły okaz ćmy nocnej, co napełniło 
go taką radością, że zapomniał kom- 
pletnie o wszelkich wydarzeniach dnia 


jeszcze nie przybył, czekamy go z mi- 
nuty na minutę. Żandarmi pilnują na- 


u e 


Czas ogloszeń: Za 1 wierz milimetrowy ? szpalkowy kolamny 8tamowej w ogłoszaniach zwykłych {za tekstem) 15 gr.p ze | wiersz milimetrowy I szpalłow, 
| Aekrologii 40 gr. w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym paski na atronicach tekstowych 60 gr.j po -omes 50 gr. 


razie gabinetu, w którym leżą zwłoki. 

— Tem gorzej i tem lepiej — od- 
rzekł detektyw. — Tem gorzej, gdyż 
chciałem rzucić okiem na pokój przed 
przybyciem włądz i tem lepiej, gdyż 
po ich odjeździe będę mógł spokojnie 
pracować, 

Miette zrobił kilka kroków i za- 
trzymał się nagle: 

— Wie pan co? — zawołał. — 
Zdałoby się pomyśleć o jakiemś śnia- 
daniu! Kiszki mi marsza grają, a ci 
dwaj młodzieńcy muszą umierać z gło- 
du. Niech pan sobie wyobrazi, wycią- 
gnęli mnie z łóżka, ubrali siłą i rzucili 
jak pakiet do auta, nie chcąc nawet 
słyszeć o jakiemś pokrzepieniu przed 
powrotną drogą. Mnie też nie pozwolili 
przełknąć nawet kawałka chleba... Mu- 
saiem ich słuchać, trudno... 

Wicedyrektor zaprowadził obu 
chłopców wraz z detektywem do re- 
fektarza i zadzwonił na kucharkę, U- 
kazała się bardzo gruba i bardzo w: - 
soka kobieta. 

— Prędko, Franciszko, śniadanie 


dla panów, bo umierają z głodu. 
na- 


Po wyjściu kucharki, Miette 
chytl się do wicedyrektora: 
— Chciałbym uchodzić tu za no- 


wego profesora. 


— zawshał sj 


bo... 


— Kiedy... 
Pille. 

— Co takiego? 

— Profesorowie wiedzą o tem, 
zwróciłem się do pana o pomoc... 

—- O, to szkoda... — mruknął M 
te — 4 czy służba też jest o tem 
wiadomiona? 

Nie. 

— To już coś. Proszę, niech 
pan nic nie mówi o moim fachu, 
zaś do profesorów. proszę, aby uda- 
wali przed wszystkimi, że jestem ich 
kolegą, to mt ułatwi pracę. 

-— Doskonale -- zgodził się Pille. — 
Słyszycie, chłopcy. macie uważać pana 
Miette za jednego z waszych profeso- 
rów. Profesora... czego...? 

=> Chemii. 

— Dobrze. A więc pan Miette |-st 
waszym nowym profesorem chemii. I 
pamiętać, ani pary z ust. Zrozumisno? 

— Potrafję trzymać język za zęba- 


mi — rzekł Messire, 

— All right — odpowiedział 
Edward. 

Do refektarza wpadł jak bomba 
odźwierny. 5 

— Panie dy Orze, OM) już Są. 


— Co za „oni 


y kolamny 4łamowej w nadartybsm 


na lmszej (pod sagłowkicza) #4 gy. 


drobne ogłowzenia ra słowo 10 gr.i drobtw ogłoszenia knpno | sprzedaż za słowo 15 gą. Cała atronz: opłoszeniowa 400 sł. tekstowa 606 gÈ., pierwsza (pod nagłówkiem) BOG sl. 
Ogłoszenia tabelurzczne cyfrowe 50'/, zamiejscowe 30/, droższe. 


m M |<. OM. „.. A w "INN" m aS 
„Drukarnia Polska«, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon ż9-19, pod zarządem Władysława Germana. Nalcżytość pocztowa opłacona ryczałtem, 


